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Ź bieżącej chwili. 


Lwów d. 9 latego. 

Wozoraj odbyło się otwarcio 
parlamentu angielskiego. Zda- 
wałoby się przecie, że rozmaite liczne 
ajencye telegraficzne i biura kores 
pondencyjne, że też wielkie dzionniki 
pospieszą z podaniom mowy tronowej 
takiego mocarstwa, jak Anglia i w 
chwili tak poważnej, jak obecna. A 
tymczasem aaledwo kilku słowy z8- 
powiedziano treśó angielskiej mowy 
tronowej. Natomiast zawalono Oza80- 
pisma sąknistemi sprawozdaniami 2 
rocesu Zoli, który się w ponie- 
zialek rezpoczął. Zydowizm znowu 
— jeśli tego potrzeba było — okazał, 
jakie wpływy posiada w prasie euro- 
pejskiej 1 że wszystko powinno iśó 
w kąt, gdy chodzi o żydowizm. Te 
wozyntkie zaś sprawozdania telegrafi- 
oczne tohną duchem syndykatu drey- 
fassowskiego, więc trzeba umieć je 
osytaó. Z pewnością były prezydent 
Franoyi Casimir Perier, pytany jako 
świadek nie powiedzizł, że „mn nie 
wolno mówić prawdy." I jest to je- 
dnym ze smutnych pojawów depra- 
wacyi spełeczeństwa dzisiejszego, że 
od tylu tygodni pozwala sobie narzu- 
ogó olbrzymich rozmiarów doniesienia 
i soaggestyę w sprawie, która, jeżeli 
kogo, to jedynie Francuzów obohodzić 
moke. Ale rozpaskudziło się terażniej- 
sze społóczeństwo skandalami i skan- 
dalikami, których mu też podostatkiem 
dostarcza wyuzdana prasa, nauczona 
przez żydów dziennikarskich, jak wy- 
zyskiwaó najpodlejsze instynkta, jak 
preyprawiać pieprzne rynsztoki nawet 
ludziom zacnym zresztą, moralnym, 
jek poderwać, wyszydzić wszystką 
rawdę, wszelką piękność, dobroć wsze- 
aką. Nie dziw, że arcymistrz powie- 
ści rynsztokowej, Zola, podjął się roli, 
którą obocnie odgrywa, wśród opęta- 
nego wrzasku aplauzów żydowizma i 
masonoryi. 
Werdyktu sądu przysięgłych nikt 
nie przepowie na podstawie dowodów. 
Bywają niespodzianki, od których się 
dusza raduje, i takie, które grozą 
przojmują. Ale jakikolwiek werdykt 
zapadnie, wiedeński Fremdenblait, któ- 
ry na cześć intoncyj Zoli wypalił ar- 
tykuł, widzi się zmuszonym wyznać, 
że prasa francuska i pnbliczność z oms- 
lym zapałem przyklaskują rządowi, iż 
nie choco, aby się z procesu Zoli wy- 
winęła rewizys procesu Dreyfusa. Czy 
Dreyfus winny, czy niewinny, to mo 
„śe podlegać kwestyi — ale to jest 
faktem niewątpliwym, a nawet nieza 
prze sodym, Że nie czynionoby tyle 
wrzawy, a zwłaszcza nie pomiatanoby 
honorem armii i sądów, nie obrzuoa 
noby błotem wybranego wolnomi gło 
sami naczelnika republiki, który nadto 
wedle konstytuoyi jest nieodpowie- 
dzialnym. gdyby to szło nie o żyda*. 
Otrzożwia się ogół Franoyi, nikt 
zaś tyle nie ma do zawdzięczenia 
Dreyfusowi, co gabinet Meline'a. 
Odkąd ropublika republiką, nigdy je- 


szcze prasa francuska nie stanęła taką 
falangą przy żadnym gabinecie. Stoi 
przy nim Figaro, organ bogaczy, stoi 
Petit Journal posiadający miliony osy- 
telników pomiędzy robotnikami i dro- 
bnom mieszczaństwem, & szczególnie 
między lndem wiejskim, a to już do- 
bra trzecia część potęgi prasy fran- 
ouskiej. Organa panamitów i speku- 
lantów, jak Journal ` Matin, jak dalej 
Soir, Eclair, Echo de Paris itd. trsy- 
mają z rządem. Nawet najstraszniej- 
sze dla wszystkich gabinetów dzien- 
miki, jak JZntransigeant, Libre Parol 
i Jour stały się przez sprawą Drey- 
fusa popleoznikami rządu i wobeo nich 
reszta pism radykalnych, nie wystę: 
pująca wręcz przeciw Dreyfusowi, ma- 
ło waży, bo nie posiada takiego, jak 
tamte wpływu. Pisma monarchisty- 
Gzne i katolickie stanęły po stronie 
rządu w imię honoru armii. Szermu- 
jące w obronie Dreyfusa Siecle 1 Au- 
rore zyskały wielu ciekawych ozytel- 
ników, ale jeszcze przeto nie zdobyły 
sobie wpływu znacznego, zwłaszcza 
co do wyborów. Nowe walne wybory 
do parlamentu mają się odbyć d. 8 
maja i stroskany do niodawna gabinet 
Moline'a bedzie umiał wyzyskaó poło 
żenie. 


Na onegdajszem posiedseniu fran- 
ouskioj Izby posłów zażądał dop. Do- 
lonele ustąpienia Anglików s Egiptu 
i neutralizacyi kanału Sueskiego. Dep. 
Delafosse zapytał, jakie stanowisko 
zajmuje Francya wobec wypadków w 
Cbhinsob, i krytykował przymio- 
rze francusko-rosyjskie, jako 
jedynie dla Rosyi korzystne, i twier 
dził, że istnioje niejakie porozumienie 
między Rosyą a Niemcami. Dep. €o- 


żo pracuje w interesie Eoropy, 
kosztom interesów francuskich. 


Minister spraw Eagr. Hanotaux o 
świadczył. że sytnacya Francyi w A bi- 
wynii jest świetna. Co do sprawy 
greoko-tureckiej,  dyplomacya 
europejska przeprowadza u sultana 
swoją wolę. Francys z powodzeniem 
podjęła inicyatywę. Koncert euro- 
pejski zastanawia się nad kandyda- 
turą ks. Jerzego. której Francya 
sprzyja, jakoż zawsze się życzliwą 
okazywała dla Qrocyi. Francya umio 
nadawać powagę swemu głosowi w kon- 
cercie europejskim. Rząd francuski 
dąży do przeprowadzenia autonomii 
dla Krety 1 przyczynia się do utrzy 
mania koncertu europejskiego. Co do 
przymierza z Rosyą, rozwodzić się 
niepodobna; jost ono faktem history- 
cznym, a nie dniełem jednego stron- 
niotwa; wszystkie gabinety przyczy- 
niły się do tego, że doszło do skutku. 
Następnie wskazał Manotaux na po- 
myślne sukcesy dyplomacyi franca- 
skiej w Chinach 1 dodał: „Po tyla 
ułożonych ku naszemu zadowoleniu 
sprawach pozostaje nąm jeszozo tylko 
życzyć żywszego rozwoju naszemu 
handlowi. Francys pragnie zachowa 
nia nietykaluości Chin, i poczyniono 
zarządzenia, aby ją respektowano. 
Rząd francuski będsie się starał o 


blet wytykał dyplomscyi francntekiej, 
ale 


umowy dla zachowania harmonii po- 
między mocarstwami. 

Dep. Millerand zarzucał rządowi, 
że się dla miłości innych mocarstw 
saplątał w zatarg grecko-tureoki i po- 
stradał swoją przewagę w Konstanty- 
nopolu na korzyść Niemiec. 
zażądał wyjaśnień co do stosunku z 
Rosyą. Na to minister prezydent Me: 


line zastrzegł się przed zarzutem, ja- 


koby rząd francuski na korzyśó Nie- 
miec pracował, wykazując nadto, ke 
ścisły stosanek między Francyą a Ro- 
syą pomógł do utrzymania koncertu 
europejskiego i do uniknienia kon- 
fliktu. 

W rajohstegu niemicokim toczyła 
się wozoraj rozprawa nad etatem spraw 
zagranicznych. Minister Bülow o- 
świadczył, ke Niemoy pragną utrzy- 
manie nadal Chin a intoresa Niemiec 
w Kiaoozsu bynsjmniej nie naruszają 
interesów innych mocarstw. Co do 
sprawy kreteńskiej Niemoy nie zmio- 
miły wego zapatrywania; zależy im 
na tem, aby nie rozgorzała po 
ohodnia wojny. 


Propinacya i kraj. 
Napissł 
Leopold aa 


I. 


Joszcze wr. 1688 4 września powie- 
dział poseł sanocki Stanisław Gnie- 
wosz: „Przedmiot zatem, t. j. wyko- 
nanie prawa propinacyi aż do roku 
1910 pozostaje niesmieniony a wazyst- 
kie zarzuty, jakie przeciw temu wy- 
konywanin wynsleśćby się dały, prostą 
zmiana przedmiotu usunąć się nie da 
dzą. Przedstawiaó się będzie to ozaso- 
wo prawo wszystkim, którzy zechcą, 
jako „ein odiosea verzottetes Recht" 
także i pod zarządem Wydsiału 
krajowego, wódka nie stanie się 
zdrowszą i moralniejszą, a Bacehuo i 
towarzyszka jego Wenera, którym by- 
ly poseł ks. Stępek, zagorzały przoci- 
wnik propinacyi, w roku 1875 w dwor- 
skiej karczmie siedzibę wyznaczył. 
przeniosą się natychmisat do kgrozmy 
Wydzisłu krajowego, gdzie nie nabędą 
ani trzożwości, ani przyzwoitości, ohoó- 
by je nawet w gmachu sejmowym 
nad magazynem propinacyi krajow.j 
umieszczono", 

Jeśli tego rodzajn głosy — a nie- 
jednokrotnie — w sposób tabi aż prze 
sadnie dobitny — się odzywały, to i 
nie dziw, ik erozumiano w kraju, że 
szynkarstwo naszo, oparte na prawio 
propinacyjnem, a popierane gwoli wy 
datności tenuty dzierżawnoj przez dy- 
rekcyę fanduszu propinacyjnego — 
ozyli przez o. k. rząd — powinno być 
sreformowanem, że powinno cos się 
stać, oo zmieni wiejskie stosunki kar- 
ozemne, że ozas najwyższy po temu” 
aby ustawową drogą rozpocząć jakąś 
akcyę i zdawało się, że nareszcie po 
r. 1910 będzie można zrobić jakiś po- 
rządek, uda się wpłynąć na umoralnie- 


W reszoie 


nie ludu, regulując sposób i formę 
szynkarstwa na wsi. Zdawało się, że 
nareszcie jakiś zdrowszy kierunek 
weżmie górę nad istniejącym stanem 
rzeczy. 

W roku 1888 w broszurze p. t. 
„Propinacya i szynkarstwo”* napisa) 
Józof Kleczyński : 

„Nsynkarstwo jest tym rodzajem 
przemysłu, który powinien podlegać 
ściołej kontroli, tak oo do osób odda 
jących się temu zawodowi, jak co do 
lokali na ten cel przeznaczonych. Jest 
Go przomysł podejrzany. Wszędzie w 
cywilizowanych krajsch kontrola ta 
utrudnia tworzenie nowych szynków, 
ogranieza prawa osób, stawia warun- 
kr dla lokali, a w Austryi ustawa 
przemysłowa zajmować się pozwola 
szynkarstwem zs osobnem  zezwole- 
niem i przepionje chociaż ogólne wa- 
runki przy konoesyi na nowe szynki, 
każąc trzymać się istotnej potrzeby. 
W. Galoyi mamy szynki dwojakie: 
jedne przemysłowe za konsensem władz 
politycznych, drugie propinacyjne u 
stanowione przez uprawnionych do 
propinacyi. Pierwszych jest paręset, 
dragich ośmnaście tysięcy, ostatnie 
nie podlegają dotychczas ustawie 
przemysłowej i dla nich istnieją od- 
dzielne przepisy. Rozporządzenie mi- 
nisteryalne s 26 lutego 1856 podało 
przepisy policyjne, ogianiczające szyn- 

arstwo propinscyjne. Włądzo powin- 
ne cznwaó, aby udzielano prawa szyn- 
kowania odpowiednim osobom i może 
zakazać oddać propinacyę człowiekowi 
nieodpowiodniemu, władza masi być 
zawiadomieną o otwarciu nowego 
szynku i t. d. Przepisy te jednak pra 
wie supełnie poszły w zapomnienie; 
starostowie przestali czuwać nad tem, 
aby uprawnieni do propinacyi zby- 
tecznie szynków nie mnożyli, aby 
aby zachowywali przepisy inne, ze 
względu na moralność i bezpieczeń- 
stwo wydane, Takie stanowisko władz 
i ograniczenie swych praw jest po- 
sbawione słasznych zasad, a połączo: 
i dla interesów kra. 
p. uprawnieni do propi- 
nacyi tworzą tyle szynków ile chcą, 
obsadzają szynki kim chcą i tylko dla 
formy zawiadamiają starostwo, komu 
szynkowanie jest powierzone,* 

Broszura dra Kleczyńskiego jest 
niezwykle oennym materyałem dla ka 
żdego, kogo obchodzą nasze stosunki 
propinacyjne a ustęp dopieroco przy 
toczony oświetlą sprawę w właści- 
wych acz jaskrawych barwach. 

Chodzi tedy o to, ażeby za jednym 
zamachem ubió dwie sprawy: 

1) Zapewnić krajowi roczny do- 
ohód, zbliżony do kwoty, jaką obec- 
uie wybiera za prawo wykonywania 
propinacyi dyrekcya funduszu propi- 
nacyjnego. 

2) Uzdrowió stosunki szynkarskie 
w kraju zryw8Sjąc raz na zAaważe z sy- 
stemom lioytacyjnym, 

Nie ma zdaniem mojem innego 
wyjścia w tej sprawie jak tylko, aby 

1) Źnieść zupełnie prawo pro- 
pinaoyi i uznaó szynkarstwo jako 


Gesyą, którą wydawać ma władza po- 
lityczna w myśl istniejących przepi- 
sów osobom, zasługującyrma na to i dą- 
jącym gwarancyę, że wykonywać bę- 
dą przemysł gościnno-szynkarski zg0- 
dnie z obowiązującemi ustawami. 

2) Zaprowadzić system taks szyn- 
karskich. 

8) Ilosć szynków wiejskich powin- 
na być unormowsną i w mA do 
ilości mioszkańoów każdej miejscowo- 
ści stale oznaczoną. 

Projekt do ustawy o pijaństwie, 
wniesiony przez rząd do Rady pań- 
stwa 26 pazdziernika 1887 zawiora 
wprawdzie postanowienia bardzo su- 
rowe, atoli nieprowadząco do celu. 
Jeżeli są momenty w tem przedłoże- 
niu — oparte na studyach i to stu- 
dyach głębokich, to przedewszystkiem 
zaliczam $ $-ci tegoż przedłożenia do 
postąnowień rozumnych a łatwo wy- 
konalnych, bo w krótkim stosunkowo 
czasie i bez gwałtownych zmien w 
stosunkach istniejących. Paragraf ten 
między innemi postanawia, że w gmi 
nach, aż do 500 mieszkańców, może 
istnieć jeden tylko szynk w gminach 
większych nie może być więcej szyn- 
ków, jak tyle, aby na każde 500 mie- 
szkańców jedem szynk wypadał. Prócz 
tego może być udzieloną na każde 
1000 mieszkańców jedna koncesys na 
drobną sprzedaś spirytaaliów (bez 
wyszynku), 

Nasuwa mi się myśl, czyby prze- 
dewszystkiem nie dało się drogą u- 
stawy krajowej postanowić, aby w 
Galicyi ilość szynków została unor- 
mowaną w sposób przytoczony, to 
znaczy, aby na 500 mioszkanców je 
den szynk wypadał. Naturalnie prawo 
takie stosować możnaby nie z miej- 
soa, lecz powolnie—x biegiem ozasu — 
a zupełne zastosowanie tegoż bez ksa- 
dnych przekroczeń in plus mogłoby 
nastąpić w ciągu roku 1911. Na razie 
należałoby tylko nie odnawiać konce- 
syj zgasłych przez śmieró lub dobro- 
wolne lub przymusowe saniechanie 
sarobkowości szynkarskiej. 

W ten sposób uregulować możnaby 
ilość szynków krajn a postanowienia 
przejściowe, wydane wraz s dotyoczą- 
og ustawą, r warując prawa 
już nabyte, określić jęsno sposób i 
drogę, po jakiej kroczyć należy, aby 
dojść do ustawowego stosunka mię- 
dzy ilością ludności a ilością szyn- 
ków. 

Ustawa taka nie byłaby ozemś no- 
wem, gdyż w dotyczących ustawodaw 
stwach europejskich znachodzą się li- 
czne wzory. 

Kraje i państwa pod względem fi- 
nansowym i pod względem kultury 
dużo wyżej od nas stojące, wprowa- 
dziły już dawno ustawy normujące 
zarówno ilość szynków jakoteż dążące 
do zmniejszenia pijaństwa. 

Mojem zdaniem jedną z najle- 
pszych ustaw takich jest ustawa ho- 
lenderska obowiązująca od 1 maja 
1885 r. Ustawa ta pisaną jest tak, 
jakby na nasze stosunki i z malemi 
zmianami dałaby się i u nas prze- 


wolną zarobkowość, związaną s kon-!prowadzić, Służyła ona zresztą za! 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


Posag a kamienia. 


(Ciąg dalszy.) 


Panie innego snadź były zdania, bo 
jakkolwiek Lacki tylko na wyrakne 
żądanie i zaproszenie Maryana udał 
się do pałacu, pani radozyni pod po- 
zorem migreny nie pokazała się woale. 
Nowa rola upokarzała ją zbyt silnie; 
to teź marsyła tylko o chwili, w któ- 
rej jej syn pozwoli wyjechać do mis- 
sta, zakopać się bowiem w Zaciszu 
najmniójszego nie miała zamiaru. 

Panna Adela tylko wyszła na ży- 
czenie brata powitać gościa. Czas u- 
płyniony nie wiele ją smienił. 

Miała rok dwnudziosty trzeci zale- 
dwie, była więc w pełnym rozkwicie 
urody, lekka zaś żałoba podnosiła ete- 
ryczną jej piękność. Zdawała się tylko 
powaźniejszą i epokojniejszą. 

Może śmieró ojca i chwilowe odo- 
sobnienie od świata, wpłynęły na po- 
żądanę tę zmianę, która i powierzcho- 
wności jej nawet zdjąwszy zimny, 


Rękawiczki hokej) zy: 
NA KARNAWAŁ nowości w jecwabiach i Wełnie poleca MAGAZYN SCHAVERGW 


wyzywający wyraz, nadała cechę wię-]— Witam pans pod jego dachem i ży 


cej uległą 1 kobiecą. 

Zrozamiawszy widaó tajemne ty- 
czenie Lackiogo, witała go tak, jak 
kogoś oboego zupełnie, jak gdyby w 
rzeszłości nie znali się woale, a ma- 
= wdzięcznym był za ten dowód 
niowieściego taktu. s 

— Mam panu podziękować, w imie- 
niu Maryana wyrzekła poważny 
złożywszy ukłon — za gotowość z ja- 
ką spełni e$ pea jego prośbę i udogo- 
dn enia porobione przy akcie sprze- 
daty. 


— 


O, to zupełnie zbyteczne — 
przerwał zimno. Nabycie Maliny 
leżało w moim interesie; oo zaś do 
us'ępstw, te są czysto imaginacy jne, 
pomogły one nietylko bratu pani, sle 
1 mnie do wybrnięcia z przykrej tej 
oprawy. 

Zrażona suchością jego tonu, panna 
Adela nie próbowała jnt odpowiedzieć, 

Gustaw, spostrzegłszy w tej chwili, 
'Ł położenie jej nie jest do pozazdro- 
szozenia i musi upokarzać dumę ko: 
biety, pospieszył dodać łagodniej: 

— Mam nadzieję, iż strata Maliny 
nie wielką pani sprawia boleżć. 

— Nie, przywykłam już oddawna 
uważaó ją za własność wierzycieli, a 
nie Naszą. 

— Dziś wierzyoiele jnż nie istnieją 
i do Zacisza żadnego nie mają prawa. 

— Dzięki panu, wiem o tem 
przyznała, a wyciągając nagle ku nie- 
mu rękę, dodała stłumionym głosem: 


ozę szozorze, aby on mu więcej, niź 
nam szczęścia przyniósł. 

Gustaw ujął dłoń tę spokojnie i 
odparł z pewnym naciskiem : 

— Szczęście od nas zależy; zazwy- 
czaj też otrzymujemy go taką cząstkę, 
na jakąśmy sami zasłużyli. Co zaś do 
powitania, to jakkolwiek ziemia do 
mnie należy, dom ten jest jeszoze na 
rok wyłączną własnością waszą, a i 
później miło mi będzie, jeżeli go ze- 
choecie na dłużej zatrzymać. 

— Och, przeciwnie, usuniemy się, 
jak tylko będzie można najprędzej — 
rzuciła zburzona zimnom przyjęciem 
swych słów serdecznych. — Żonie pań- 
skiej musi być zapewne pilno du ob 
jęcia pałacu. 

Lacki uśmiechnął się pogodnie: 
Żona moja należy do tych ko 
biet — wyrzekł z dumą — które nie 
potrzebują świetności otoczenia, bo 
wdziękiem wyższego umysłu i rozu- 
mem, potrafią chatkę nawet w pałac 
zamienić. Zresztą nie mamy nigdy za- 
miaru zamieszkać w Malinie. 


XXIV. 


Odtąd Gustaw stał się codziennym 
prawie gościem w Malinie. Liczne in- 
teresy 1 zarząd rozległym majątkiem, 
nad którym główny nadzór pozostawił 
przy sobie, wszystek ozas mu zajmo 
wały. Dawne tradycyjne upodobanie 
do rolnictwa obudziło się także, przy- 


damskie balowe od 4 do 20 guziczków długości, 
Waclarze, Escharps i Narzutki balowe poleca 


pomniawszy zaś Lackiema, iż przed 
palstą studyował wpierw jeszcze inży- 
nieryę, kazały mu powrócić czasowo 
do oyrkla i łańcucha mierniczego. 

Coraz to nowe tworzył projekta 
w colu ulepszenia nabytego majątku; 
tam osuszał błota, tu sprowadziwszy 
wodę do jednego zbiornika, choiał u- 
żyć jej, jako motoru do wielkiej fabry- 
ki. Za planami szła gorąca chęć szyb- 
kiego wykonania, woboo której rzucał 
się gwałtownie do pracy, trawiąc przy 
niej dnie całe. 

Napróżno żona sprzeciwiała się tej 
gorączkowej działalności. Odpowiadał, 
iż po długim pobycie w królestwie 
barw musi teraz na ozas jakiś odło- 
żyć pędzie, dają wypoczynek oczom 
i wyobraźni, bo inaczej utwory jego 
wyrobniczy mi staóby się musiały. Prze 
starku tego, wakacyj, jak nazywał, 
choiał użyć na uregulowanie spraw 
majątkowych i pokazanie światu, iż 
artysta nie zawsze jest bezcelowym, 
niepraktycznym marzycielem. 

Codzienne wycieczki do Maliny 
stykały go ciągle mimowolnie z do- 
mem dotychozasowych jej właścicieli; 
zresztą, jak to widzieliśmy z rozmowy 
kony jego i matki, pani Karolina sama 
go do tego nakłaniała i prosiła o jak 
najczęstsze odwiedzanie Malinieokich, 
u których tymozasem dawny gwar i 
życie wracały powoli. 

W miarę jak wiosna uaczęła się 
przemieniaóć w  skwarne dni lata, 
ostatnie ślady żałoby odłożone zostały, 


a goście na nowo zapełniali wykwin- 
tne selony pałacu. 

Wśród okolicznej jednak młodzieży 
i elegantok,'ze stolicy przybyłych, wy- 
tworna postać malarza tak mile za- 
wsze była witaną, iż zarówno pani 
radczyni, jak i Maryan nie przesta- 
wali go zapraszać; Laoki zaś, pozba- 
wiony na wsi wszelkiego towarzystwa, 
chętnie propozycye ich przyjmował. 
Gdyby w zbliżeniu tem czuł jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo, potrafiiby ze zwy 
kłą swą siłą woli uniknąć go zape- 
wne, lecz panna Adela była mu dziś 
tak obojętną, jak wszystkie inne ko- 
biety, nie widział więc dobrej racyi, 
dla której miałby się wyrzekać wsxel 
kiego towarzystwa dlatego jedynie, 
aby jej nie spotykać. 

Jeżeli jednak na Lackim obecność 
dawnej narzeczonej najmniejszego nie 
sprawiała wrażenia, to z panną Adolą, 
niestety, rzecz miała się zupełnie prse 
oiwnie. 

Ta poważna postać, którą świat 
oały wawrzynem Uuwieńczył, widziana 
z bliska i w roli nie zakochanego, 
wielbiącego ją na ślepo młodzieńca, 
ale ozłowieka o wybitnem stanowi- 
ska, zarówno majątkowem, jak moral- 
nem, dziwnie ją drażniła, 

Gniewała ją wyższość jego, obja- 
wiana w pełnej wdzięku rozmowie, w 
każdem słowie i czynie, irytowało o- 
gólne uzranie i szacunek, jakimi go 
otaczano. 

Pragnęła koniecznie dopatrzyć w 


wzór i dla austrygckiego projektu, o 
którym poprzednio wspomniałem. 

Gdy tedy ras postanowiono slos 
szynków —naówcsas możnuby ted ustano- 
wić na kaśdy szynk s osobna pewną 
stałą taksę i nadawać prawo ssynko- 
wana sa opłatą tejże. 

Technikę rozdawania tych szynków 
wyobrażam sobie w sposób następu- 
jący: W miejscowości m. p. X niosła 
do tej pory propinacys słr. 1000 ro- 
cznie. Miejscowość ta liczy, dajmy na 
to 1000 mieszkańców, przeto wolnoby 
było w tejżo utrzymywać dwa szynki. 

Rozpisoje się tedy konkurs na dwa 
szynki, każdy za taksę złr. 500 r.ozzle, 
a Wydział krajowy nadaje prawo szyn- 
kowania na każdy szynk z osobna o- 
sobom , które uzna za najodpowiedniej- 
sze z grona współubiegających się. 
W tej samej miejscowości nie może je- 
dna i ta sama osoba wykonywać wię- 
cej jak tylko jedną zarobkowość szyn- 
karską — wedle już istniejących ustaw 
państwowych — przeto rozwinie się 
konkureucys na punkcie dobroci i do- 
bora trunków i na punkcie ceny — 1 
chłop za swoje pieniądze będzie to pił, 
co bedzie dhoisł , 8 nie jak dziś, że to 
pió musi, co mu dzierżawca propinacyi 
poda. Ba, oo więcej, dziś dzierżawca 
propinacyi dopuszcza tylko te trunki, 
które mu się podobają — a wzbranią 
zupełnie sprzedawania kupoom i restau- 
ratorom tranków niekupionych u niego. 

Zamiast systemu licytacyjnego gmi- 
nami, powiatami lub okręgami, powstal- 
by system taksalny za każdy szynk: 
Wartośó szynku, a więc wysokość tak- 
sy oznaczyłyby komisye szacunkowe: 
krajowa, powiatowe, a ewentualnie i 
gminne, na czas pewien, przypuśómy 
nz lat 3 do 5, a po ubiegu tego czasu 
następywałyby urzędowe retaksacye. 

Na podstawie takiej ustawy mośna- 
by z niewielkim trudem przeprowadzić 
natychmiastowe zniesienie propinacyi 
1 przeniesienie tejże pod wyłączny sē- 
rząd Wydziału krajowego. 

Najważniejszą rzeczą byłaby stronę 
finansowa. ź 

Oo do wydatności taks, to zdaje mi 
się, że będą one bezwarunkowo takie, 
jak i obecne dzierżawy, a przy dobrej, 
rozumnej gospodaree przyniosą ore 
więcej niź obecnie niesie Propinacya, 
gdyż skoro system generalnych pach- 
ciarzy upadnie, to i zysk tych pach- 
ciarzy, nieraz kolosalny, będsie można 
choć w ozęści uratować dla skarbu kra- 
jowego, nie obciążając wcale dotych- 
czasowych subsrendargy. 

Listów zastawnych, tak jak chce 
posel Szczepanowski, nie konwerto- 
wałbym, gdyk konwersya jest wska- 
zaną wówosas, jeśli ohodsi o zniżenie 
stopy procentowej. Jabym po prostu 
zmienił tylko plan losowania i ogło- 
mł, że gospodarka tego funduszu po- 
zostaje od pewnego terminu pod sa- 
rządem krajn, a ręszy za płynność 
kapitału i odsetków nowa ustawa taks 
od szynków w pierwszej linii, w dru- 
giej zań siła podatkowa Galicyi (gwa- 
rancya kraju) Firmy to tak poważne, 
że twierdzić można, iż niktby się nie 
zgłosił, a oo najwyżej nio nie sne- 


nim jakąkolwiek śmieszność, lesz na- 
próżno. Laccy zbyt starą byli szła- 
ohtą, a Gustaw sbyt dobrze wycho- 
wanym ozłowiekiem, aby nagłe powię- 
kszenie majątku mogło go przejąć 
próśnością. 

Usiłowała nicować jego stosunek 
domowy, malarz jednak z taką ozoią 
mówił zawsze O żonie swej, iż żarcik 
na tym punkcie stawał się istnem nie- 
podobieństwem. 

Rozgniewana posągowym jego spo- 
kojem, w którym się ozęsto odcień 
lekceważenia przebijał, dotknięta w 
swej próżności pięknej i zalotnej ko- 
biety, panna Adela postanowiła zem- 
śció się na tym pedanoie, jak go ne- 
zywała w duszy, który posiądłszy du- 
ży majątok, dziś otaczał się panoe- 
rzem ohłodu i udawał, iż wyższym 
jest nad wszelkie ludzkie wrażenia. 
Ubojętność taką uważała sa zniewagę 
niemal, a doprowadzona nią do naj- 
wyższego rozdrażnienia powiedsiałe 
sobie, iż nie spocznie dopóty, dopóki 
nie zachwieje tym udanym jego spo- 
kojem, dopóki go do atóp swych nie 
rzuci i rozbudziwszy dawną miłość, 
niewolnikiem swym nie uczyni. 

Jeżeli szesnastoletnia Adelcia mo- 
gla w nim wznieció jedną z wielkich, 
życiem clom wstrząsających namię- 
tności, to czyż dzisiaj kobieta, w ca- 
iym rozwojn swej piękności, nie po- 
trafi wskrzesić tego czara? 

(C. d. n) 


„Magazyn nowości“ mi im E. Machayski 


Lwów, róg ulicy Jagielleńskiej 1 Trzeciego Maja. 


WE LWOWIE. 


ozące jednostki po odbiór gotówki 
w terminie, który musiałby byó ozna- 
rzonym dla tych posiadaczy listów, 
} sórsyby s nowym stanem rzeczy 
rgodzió się nie chciali i swoje listy 
zastawne na gotówkę samienió posta- 
nowili. 

Miasta nasze, którym po r. 1910 
grozi wprost bankructwo, bedą miały 
łatwy i wygodny sposób odszkodowa - 
nia i możliwość dalszego rozwoju. 

Nareszcie na najwaźniejsze pyta- 
nie: czy zgodzi się na to rząd — od- 
powiem słowami posła Szczepanow- 
skiego, które wyrzesł stawiając w sej- 
mie swój wniowsk propinacyjny: 

„Kade ministerstwo w Wiedniu, 
któreby przystało na podobny wnio- 
sek propinacyjny, zrzeka sią na pe- 
wien ozas nadziei monopolu wódoza- 
nego. 

„Wiemy o tej trudności, ale wie- 
my, ke rząd wiedeński jest wysta- 
wiony na tyle nieprzeliczonych trud- 
ności, że ten wzgląd bardzo prawdo: 
podobnie może przy danej sposobności 
ustąpić innym względom i koniecz- 
nej potrzebie funkoyonowania maszy- 
ny parlamentarnej w Wiedniu i że 
moke się znaleść sposobność, ke rząd 
wiodeński wysłucha argumentów uza- 
sadnionych zupełnie, dla których my 
mamy prawo ten dochód zagarnąć dla 
siebie“, 

Zdaje mi się, że każdy rząd ła- 
twiej się zgodzi na opłacane na rzecz 
kraju (eksy szynkarskie. idące w parze 
sa zmniejszeniem ilości szynków i po 
stanowieniem, że szynki te będą prze- 
znysłem, konoesyonowanym przez wła- 
dze polityczne w myśl surowych prze- 
pisów obowiązujących, aniżeli na 
przedłużenie propinacyi w niezmie 
uionej formie — gdyś monopol wód- 
czany obok taks stynkarskich sstnieć 
może — monopol saś przy propinacyś 
pomyśleć się nie da. 

Nie mogę także nie zaznaczyć, śe 
tego rodzaju ustawa fundowałaby się 
w znacznej części swojej konstrukcyi 
na momentach etyczno moralnych, bo 
do takich zaliczyć się musi: 1) zmniej- 
szenie ilości szynków, 2) zaniechanie 
przetargu przemysłem szynkarskim 
pod dewizą „kto da więcej”, słowem 
zniesienie lLoytacyi, 3) zniesienie feu- 
dalnego stosunku, przemieniając kolo- 
salny przemysł propinaocyjny w wol- 
ny przemysł szynkarski, 4) zapewnie 
n'e, ke odtąd tylko godne pod wzglę- 
uom ustawowym indywidua będą do- 
puszozone do wykonywania przemy- 
sła sgynkarskiego 1 5) wzmożenie 
sią wpływu autonomii w kraju, gdyś 
Wydział krajowy będzie miał wolną 
ki x do rozdawnictwa szynków. 

końcu nie sądzę, ażeby fakt sto- 
sówany w Holandyi, napotkał u nas 
ua opozycyę, a mianowicie sagwa- 
rantowano tam ustawowo 
znaczny opust od normalnych 
taks owym szynkarzom, którzy 
w niedziele nie otwierają 
woale swysh szynków. 

Sądze, że i u nas byłoby dobrze, 
gdyby deklsrujęcym się dobrowolnie 
szynkarzom nieszynkowania w nie- 
dziele został ustawowo zapewnionym 
opust 20°, od taksy, 

Tym sposobem skonstruowana u- 
stawa zdaje mi się, śe przypadnie do gu- 
stu wszystkim frakoyom sejmowym 
gdyż i uratowanoby dochód 1 choć w 
cząkci umoralnionoby lud i podniesio- 
noby wpływ autonomii a wreszcie od- 
danoby karezsmę temu za tańsze pie- 
niądze ktoby się zobowiązał jej nie 
otwierać w niedzielę. 


SJ ML. 


(22 Pesiedsenie — 3 Sesyi — VII Pe- 
ryodu). 


Lwów d. 9 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie marszałek 
otworzył o godzinie 10 minut 45 rano, 
poczem sekretarze odozytali spis no- 
wych petycyj. 

P. Kiemensiewiez imieniem ko- 
misyi petycyjnej zażądał przeniesienia 
s niej, a oddania komisyi podatkowej, 
sprawy awolnienia nowych 194 do- 
mów lwowskich od dodatków krajo- 
wyeh. 

Marsrałek uwiadomił Izbę, że udzie- 
li? urlopów pp. d'Abancourt'owi i Ko- 
rytowskiemu. 


Dodatki gminne. 


Na wnioskek wydziału krajowego 
i sprawozdawcy p. Wereszczyń- 
skiego pozwolił sejm Czołhanom 
z powiatu dolińskiego nałożyć na mie- 
sakańców swoich wroku 1898 dodatki 
gminne w wysokości 147°% podatków. 


Myta. 


Na wniosek Wydsiała krajowego i 
sjrawozdawcy p. Chameca udzielił 
sejm koncesyi do pobierania opłat my- 
tn czych przez lat 5: 

od przewozu przez rzekę Wisłok 
m 4dzy Rzędzianowicami a Złotnikami 
— Janowi Krówoe z Rzędzianowie, 

aa drodze gminnej z Radomyśla do 
Przesławia — wydziałowi powiatowemu 
m'eleckiemu. 


Sprawy przemysłowe. 


P. Goldman imieniem komisyi 
przemysłowej przedłeżył sprawozdanie 
Wydziału krajowego z czynności w za- 
kresie przemysłu krajowego. 

Sprawozdanie stwierdza, że komisya 
wyjednała u sejmu roczną dotacyę na 
stypendya dla uczniów szkół i zakła- 
dów handlowych poza granicami kra- 
ju. Dotacya ta wzmaga się wprawdzie 
s roku na rok, lecz nie może, ani nie 
będzie mogła być tak wysoką, aby 
mogła saspokoió wszystkie w tym 
kierunka potrzeby. Krmisya uważa 
sprawą założenia we Lwowie wyśszej 
szkoły handlowej za nagłą, stanowisko 
rządu jednak jest dla sprawy wprost 


nieprzychylne. W roku 1896 upraszał 
Wydział krajowy Radę szkolną krajo- 
wą O wyjednanie, aby ministerstwo 
odstąpiło od pierwotnych warunków 
założenia szkoły, a uznało za dostate- 
czne subwencye: gminy miasta lwo- 
wa 3.000 zł. jednorazowo i 6.000 zł. 
rocznie, lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej 10.000 zł. jednorazowo 
i 1000 zł. rocznie i Wydziału krajo- 
wego 6.000 zł. rocznie. Wydział kra- 
jowy nie otrzymał odpowiedzi na to. 
Sejmowa komisya przemysłowa, uwa 
ża sprawą tę za tak ważną, że zgo 
dziłaby się na powiększenie subwen- 
oyi kraju do kwoty 8000 złotych ro- 
cznie. 

Stateozny wzrost liczby szkół sa- 
wodowych tkackich i koszykarskieh 
i osiedlanie się w kraju wychowańsów 
tych szkół z własnymi warstatami 
mogłyby produkcyę w tych kierun- 
ksch tak pod względem jakości jak i 
pod względem ilości uczynić zdolmą 
do zaspokojenia większych EE 
handlu, gdyby zbyt tych wyrobów na- 
lażycie był zorganizowany. 

Środki, przedsiębrane w tym kie- 
runku, były dotychozas niedostateczne. 
Spółki zawodowe, połączone ze szko- 
łami fachowemi, zbyt są słabe 1 nie 
rozporządzają siłami, pod względem 
handla dostatecznie wykształconemi. 
Handel ten wymaga speocyalnej opieki 
i zoentralizowania wszelkich informa- 
oyj co do zakresu produkoyi i źródeł 
zbytu. Cel ten da się osiągnąó przez 
ustanowienie krajowej ajency! handlo- 
wej, któraby miała obowiązek pod 
kontrolą krajowej komisyi stan pro- 
dukcyi przemysłowej we wskazanych 
miejscowościach  szorególowo badać, 
zapasy wyrobów utrzymywaó w ewi- 
denocyi, wyszukiwać dla nich najko- 
rzystniejsze miejsca zbytu tak w kra- 
ju jak i za granicą, wskazywaó nare- 
szoje, na podstawie praktyki handlo- 
wej, gdzie i co w danej gałęzi prze- 


mysłu powinno być przedewszystkiem 


wyrabiane, 

Komisya krajowa rozdała w roku 
1897 ogółam 89 zasiłków w kwotach 
od 50 zł. do 1000 zł, a w 26 wypad- 
kach byłym uozniom szkół zawodo 
dowych, tj.: 8 byłym uczniom szkól 
koszykarskich, 8 uczniom szkoły prze- 
mysłu drzewnego, 6 uczniom szkół 
tkackich, 2 uczniom sskoły sukienni- 
czej, jednemu ze szkoły szewskiej i 
jednemu x kursu zabawkarskiego ja- 
worowskiego. 

Zasiłków stypendyjnych udzielono 
w ciągu roku sakoluego 1896/7 prze- 
mysłowych 243, handlowych 5. 

Z końcem roku 1897 fundusz prze- 
mysłowy wynosił ogółem kwotę zł. 
567.691. 

W dziale pożyczek dla przemysłu 
ceramicznego sejmowa komisya prze 
mysłowa zwraca uwagę, że wybór 
zwykłych dachówek w połączeniu z 
wyrobem rurek drenowych, zarówno 
ue względu na interes rolnictwa, jak i 
ze względu na nową ustawę budowni- 
ozą wymaga wydatnego poparcia. 

Sejm uchwalił bez rozpraw: Sejm 
przyjmuje do wiadomości sprawozda- 
nie krajowej komisyi przemysłowej, 
wzywa rząd ponownie, aby jak najry: 
ohlej przystąpił do założenia i otwar- 
cia we Lwowie wyższej szkoły han- 
dlowej i upowaknia Wydział krajowy 
do użycia uchwalonego na rok 1897 
kredytu, na wyższą szkołę handlową 
we Lwowie, w kwocie 3 000 zł, w ro- 
ku 1898 na wypadek, jeżeli wytsza 
szkoła handlowa we Lwowie wajdzie 
w kycie w tymże r. 1898. 


P. Żardecki imieniem komisyi 
przemysłowej przedłożył sprawosdanie 
wydziału krajowego z czynności w za- 
kresie krajowych szkół zawodowych i 
warstatów instrukoyjnych. 


W dyskusyi ogólnej 


. Merunowioz wytykał złe 
strony spółek kapitałowych, zawiązy - 
wanych obok szkół zawodowych. Spół- 
ki te są stowarzyszeniami, opartymi 
na ustawie z roku 1873, a dzisiaj od 
powiedniejszą formą byłyby spółki a- 
Kcyjne. P. Merunowicz postawił rezo- 
lucyę, aby sejm wezwał rząd do uła- 
twienia zakładania rękodzielniczych 
spółek akcyjnych, zwłaszcza na akcye 
nie wyższe niś 50 koron. 

P. Romanowicz: To co wydział 
krajowy i krajowa komisyn dla spraw 
przemysłowych dla rozwojn przemy- 
slu uczynić mogą, to bardzo mała 
rzecz — więcej, właściwą rzecz zrobić 
może samo tylko społeczeństwo, któ. 
remu w pomoc przychodzą władze an- 
ton: miozne i rządowe. Stworzenie 
przemysłu jest konieczne, bo ludności 
rolniczej w kraju jest aś zbyt wiele i 
nie ma ona zarobku. Rezolucya p. Me- 
runowiczą zmierza też do tego, aby 
podnieść w kraju przemysł, dla tego 
jest pożyteczną. 

Sprawozdawca równieś się z tą re- 
zolucyą zgodził, poczem ją sejm uchwa- 
lil wraz z następującymi wnioskami 
komisyjnymi: 

1) Przyjąć do wiadomości sprawo- 
zdanie. 

2) Kredyt w kwocie 7.000 zł., wsta- 
wiony do budżetu krajowego na rok 
1897 jako pierwsza rata dotacyi kra- 
jowej na urządzenie tkactwa mecha- 
nicznego w krajowej szkole tkackiej 
krośnieńskiej, sejm przedłuża na rok 
1898, upoważnia Wydział krajowy do 
użycia tej kwoty na oel wymieniony 
do końca roku booi DA 1898 — 
oraz poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby drugą ratę powyższej dotacyi 
w kwooie 8.000 zł. wstawił do preli- 
minąarza budźetu krajowego na rok 
1899. 

3) Sejm przeznacza do rozporzą- 
dzenia Wydziału krajowego: 

a) kwotę 23.000 zł. tytułem bez- 
procentowej pożyczki dla powiatu 
śniatyńskiego na zakupno realności 
na umieszczenie w niej krajowej szko- 
ły koszykarskiej dżurowskiej, 
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b) kwotę 4.000 zł. tytułem bez- 


zwrotnego zasiłku dlą towarzystwa 
tkackiego gliniańskiego na wystawie- 
nie budynku dla tamtejszego krajo- 
wego naukowego wąrstatu tkackiego 


według wskazówek i wymagań Wy-| 


działu krajowego, 
o) kwotę 3300 zł. tytułem jedno- 


razowego zasiłku na zbudowanie dro- 
dojazdowej od powiatowego go- 
ścińca do krajowej szkoły sukienni- 


gi 


czej rakszawskiej, 


d) kredyt do wysokości 500 zł. na 
dopomożenie gminie Kalwaryi Zóbrzy- 
dowskiej do pokrycia kosztów zaku- 


pna gruntu, niezbędnego dla rozszerze- 


nia realności tamtejszej kraj. szkoły 


stolarskiej. 


4) Sejm upoważnia Wydział krajo- 
wy, ażaby w celu utworzenia posady 
referenta technicznego komisyi kra- 


jowej dla spraw przemysłowych wsta- 


wil odpowiednią kwotę do budźetu 


kraj. na r. 1899. 


5) Sejm wzywa rząd: s) ażeby do- 
stawę obuwia, odzieży i rozmaitych 


przyborów dla armii w znacznie wię 


kszej, niż dotąd mierze, powierzał dro- 


bnym przemysłowoom 1 w celu uła 


twienia dostaw ustanowił w kraju ko- 
b) ażeby udzielał 
wyśszych zasiłków ze skarbu państwa 
na utrzymanie krajowych szkół zawo- 


misye odbiorcze, 


dowych. 
Tradności na komorach celnych. 


Na wniosek komisyi administracyj- 
nej i jej sprawozdawoy p. Biało- 
skórskiego, postawiony w sprawo- 
sdaniu z wniosku, dawniej przes p. 
Kramarozyka wypowiedzianego w spra- 
wie utrudnień czynionych na komo- 
rzejeżdźa- 


rach eelnych włościanom 
jącym granicę. Bejm uchwalił: 


i) 


żadnej zwłoki przepuszesani by 


nia sprawozdania na następnej zesyi 
Gospodarka miejsks. 


omisyi za 


należycie prowadzić kontroli. Nie pora, 


teras pokazalibyśmy obraz nędzy ną- 
szej administracyjnej. 

Co do względu rzeczowego, 
Wydział krajowy, 
miast, nie innego nie zestawia, lecz 
ogranicza się stwierdzeniami takimi, 
jak np. że znaczna część miast roz- 
trwoniła majątek miejski. Czyniąc za- 
ciąganie przez miasta pożyezek zależ- 
nam od pozwolenia Wydziału krajows- 
go stwarza się tylko nową imstancyę 
do tylu dawnych. Wydział krajowy 
widzi zło w tem, iż do rad powiats 
wych należą reprezentanci miast i tam 
wyrabiają sobie swoimi wpływanii 
pozwolenie na pożyczki. To również 
jest tylko gołosłownem twierdzeniem. 

Wydział krajowy zestawił długi 
miast 30, które razem wynoszą prze- 
szło 9 milionów. Są to daty z przed 
lat kilku, a obecnie długów mają mis- 
sta mniej jak np. Przemyśl. A gdyby 
nawet cyfra 9 milionów była prawdzi- 
wa, to jednak o szkodliwości tych dłu- 
gów możnaby mówić tylko wtedy, 
gdyby się wiedziało, ma oo zostały 
pieniądze obrócone, Takiego zóstawie- 
nia użytków s owych długów miej- 
skich Wydział krajowy nie zrobił. 

Sejm nie ma dostatecznego mate- 
ryała do osądzenia, czy zmiana $ 102 
ustawy gminnej jest konieczną. Dląte 
go mówił p. Dworski, aby odesłać na- 
powrót do Wydziału krajowego i pole- 
ció mu zebrać daty statystyczne. 

P. Wereszcyński polemizował 
z p. Dworskim, a mianowicie prze 
czył, aby okazyi dyskutowanego 
wniosku można było mówió o właści 
wej, albo niewłaściwej porze jego 
uchwalenia. bo narzekania na zły stan 
rzeczy w tym kierunku są daty bar- 
dzo dawnej i zawsze jóst pora napra- 


Wzywa się rząd do czuwania, 

aby na komorach oelnych, stosownie 

do postanowień $. 118 ustawy celnej 

i monopolowej, wszyscy podróżni bes 

różnicy stanu, jeśli jadą próśnymi wo- 

zami, O każdej porze dnia 1 poog; bez 
R 


2) Poleca się Wydziałowi krajowe- 
mu do zbadania, czy zażalenia ludno- 
ści rolniczej pogranicznej przeciw na- 
leżytościom statystycsnym, na komo- 
rze celnej w Oświęcimiu pobieranym, 
są uzasadnione, ewentualnie jakie ul- 
gi lub ułatwienia w tych opłatach dla 
niej uzyskane byó mogą i przedłoże- 


względem rzeczowym za nieuzasadnie- 
ny. Pod względem politycznym dla 
tego, że obecnie nie jest pora na to, 
aby pozwolić miasteczkom na gospo- 
darkę złą i nieopatrzną nie jest pora 
zarzucać radom powiatowym, iś nie 
umiały rapobiec złej gospedaros mia- 
stecgek, i wreszcie nie czas wytykać 
Wydziałowi krajowemu, że nie umiał 


bo właśnie teraz są ludzie, co nas u- 
ważają za „mniej wartych" i właśnie 


to 
eprócz długów 30 


wió bo, o0 złe. Równiek przepis, że 
Wydział krajowy ma dawać pozwole- 
nie miastom na sąciągnięcie pożyczki 
nie jest stworzeniem nowój instenoyi, 
lecz tylko zastąpieniem jednego organu 
władzy przez drugi. Nad majątkiem 
miast wykonywa kontrolę kraj, a w 
jego zastępstwie Wydział krajowy. 
Na podstawie dzisiaj istniejących prze- 
pisów Wydział krajowy nie ma moś- 
ności do należytej kontroli i dlatego 
stan ten powinien byó zmieniony. 
P.Fruchtman zwalczał wnio- 
sek komisyi, a wyszedł sx założenia, 
że rady powiatowe są podstawą orga- 
nizacyi samorządu 1 organizacyi na- 
rodowej, otóż miasta dostarczają ra- 
dom i pracowników i środków mate- 
ryslnych. Proponowęna ustawa jest 
zaprzeezeniem pożyteczności rad po- 
wiatowych, bo jeżeli we wszystkiem 
do Wydziału krajowego trzeba się od- 
woływać, to po oo one istnieją. Co do 


samych miast, to nowa ustawa jest 
skrępowaniem wolności trzydziestu naj- 


większych miast w Galicyi. 

P. Dworski bronił swego stano: 
wiska i wolności miast i polemizował 
z p. Wereszczyńskim. 

Po zamknięciu dyskusyi p. Ja- 
worski stanął w obronie propono- 
wanej zmiany ustawy miejskiej, a 

p Ocohrymowioz zwalczał ją 
przytaczając, iż Drohobycz ma w rze- 
osywistości mniej dłagów, ni- wykaz 
Wydziału krajowego przytaozą i po- 
stawił wniosek, aby nad sprawą przejść 
do porządku dziennego. 

Oprócz tego zażądał p. Ochrymo 
wioz głosowanią imiennego. 


P. Dworski cofuął swój wniosek, a 


przystąpił do wniosku p. Ochrymo- 
wiosa. 

P. Jabłoński, sprawozdawca, opo 
wiedział, 1% w komisyi sejmowej Lud 
zmianą ustawy miejskiej postanowio 
no pierwotnie przejść do porządku 
dziennego, ale członkowie 


tnej gospodarki finansowej po miastach, 
że komisya stanowozo 
zgodzić się z proponowaną przez Wy 
dział krajowy zmianą. 


W głosowaniu imiennem 40 posłów 


oświadozyło się za przejściem do po- 


rządku dziennego nad sprawą, a 66 za 


dyskusyą szczegółową. 


W dyskusyi tek szczegółowej za- 
Żądał po- 


bierał głos p. Dworski. 
prawki, aby miastu nie za pośredni 
otwem rad powiatowych, lecz wprost z 


Wydziałem krajowym się znosiły w 


uprawach o pożyczki. 

Sprzeciwili się temu pp Jędrze- 
jowiaz, Wereszozyński i Gór- 
ski, tłumacząc, że Wydziałowi kra- 
jowemu zawsze potrzeba informącyi 
rady powiatowej, a zatem wedle żąda- 
nia p. Dworskiego sprawa szłaby naj- 
pierw do Wydsiału krajowego, a potem 
wracała do rady powiatowej, a wedle 
stylizacyi komisyjnej najprzód dałaby 
o niej opinię rada powiatowa, a potem 
spokojnie przeszłaby rzecz do Wy- 
działu krajowego. 

P. Abrahamowicz zauważył, iż 
do pewnego stopnia p. Dworski ma 
racyę, gdyż pełne rady powiatowe 
zbierają sę dwa lub trzy razy do ro- 
ku, gdyby więc one miały dawać opi- 
nię wydziałowi krajowemu o spra 
wach miejskich, toby to było przecie 
eż przewlekaniem toku akcyi 

ajlepiej byłoby, gdyby nie rada, lecz 
wydział powiatowy dawał w takich 
wypadkach opinię 

Gdy sę z tą poprawką zgodził p. 
Dwcrski i sprawozdawca, sejm ją u- 
ohwalił wraz z oałą ustawą. 


Pedręeznik dla gmin. 


Z inioyatywy p. Daty postawił p. 
Górski imieniem komisyi gminnej 
wniosek : 

Poleca się ponownie wydziałowi 
krajowemu, aby sprawę wydania pod- 
ręcznika dla użytku urzędów gmin- 


nych wziął pod rozwagę i ewentual- 
nie poczynił w tym kierunku dalsze 


starania. 
Sejm bez rozprawy wniosek ten u 
chwalił. 


Petycye 


Petycyę wydziału pow. brodzkiego i 
mieszkańców powiatu o wybudowanie 
przez kraj drogi ze Zborowa do Zało- 
zleo 1 stamtąd do Mszańca — na wnio- 
sek komisyi drogowej i sprawozdaw 
oy p. W. Niezabitowskiego ode- 
słał sejm do wydziału krajowego do 
zbadania i to samo na wniosek tej sa- 
mej komisyi i tego samego sprawo- 
zdawcy stało się = petycyą wydziałn 
powiatowego sokalskiego, kamioneo- 
kiego i brodzkiego o wybudowanie 
szlaku drogowego z Sokala na Tarta- 
ków, Witków Nowy, Radziechów, Ło- 
patyn, Stanisławczyk do Brodów. 

Przy sposobności tej petycyi i 
Steokij "Bar iński przeditówiali 
fatalny stan d óg w powiecie brodz- 
kim, złoczowskim, sokalskim i kamio- 
neckim, 

Petycyę Brodów o założenie tam 
sądu obwodowego odesłał sejm na 
wniosek komisyi prawniczej i sprawo 
zdawoy p. Klemensiewicza, do 
wydziału krajowego, aby swój wnio- 
sek przedstawił izbie na następnej 
sesyi. 

Na wniosek tej samej komisyi i 
sprawozdawcy p. Karatniokiego 
odesłano rządowi s wezwaniem do u- 
względnienia patycyę Staregomiasta o 
spowodowanie rządu do płacenia ozyn: 
szu za pomieszczenie sądu powiato- 
wego — 

do wydziału zaś krajowego z pole- 
ceniem zdania sprawy na najbliźszej 
sesyi odesłano ; 

petycyę Jabłonowa i okolicznych 
gmin o przyspieszenie kreowania sądu 
powiatowego w Jabłonowie, 

Woli Matyasowoj o wyłączenie ją z 
okręgu sądowego i podatkowego bali- 
grodzkiego a włączenie do liskiego, 

hr. Wilbelma Siemieńskiego i wsi 


Wydziału 
krajowego przytoczyli takie fakty smu- 


postanowiła 


Chorostkowa o kreowanie sąda pow. 
w Chorostkowie 

i m. Kańczugi o kreowanie tam są- 
du powiatowego, 

dalej na wniosek komisyi admini- 
stracyjnej i p. Trzeoieskiego pe- 
tycyę Kahujowa o wyłączenie z po- 
wiatu rudeckiego, a włączenie do lwow - 
skiego, 

petycyę Honiatyoz o to samo, 

Werbiża o to samo, 

i petycyę Podzwierżyńca z powiatu 
łańcuckiego o uwolnienie od myta, na 
wniosek p. Starzyńskiego i Bu- 
szkowiczan o przełożenie drogi. 

Na wniosek komisyi petycyjnej i 
sprawozdawcy p. Michalskiego 
udzielił sejm veniam aetatis prowizo- 
rycsnemu sekundaryuszowi powszech- 
nego szpitala rzeszowskiego. 

Na wniosek komisyi petycyjnej i 
sprawozdawcy p. Słotwińskiego 

petycyę wsi Wielowsi, Sieloa, Mo- 
krzyszowa, Koomierzowa z powiatu 
tarnobrzeskiego o uwolnienie od obo: 
wiązku płecenia kosztów podróży i 
dyst sierźantów powiatowych odstą- 
piono rządowi z wezwaniem do u- 
wzęględnienia 

a nad petycyami J. Dawida z Wie 
liczki 

i wsi Śliwki, Majdanu, Przysłupa, 
Niebyłowa i Jasienia przeszła izba do 
porządku dziennego. 

Do Wydziału krajowego do załat- 
wienia i uwzględnienia odesłała izba 
na wniosek p. Kostheima i komi 
syi petycyjnej petycyę Łysakówka z 
powiatu mieleokiego o dostarczenie 
zarobku dla złagodzenia skutków nie- 
urodzaju. 

Na wniosek komisyi szkolnej, spra- 
wozdawcy p. Kramarczyka ode- 
słała izba do rady szkolnej krajowej 
petycye Jordanowa o uwolnienie od 
dobrowolnej prestącyi 490 zł. na płace 
nauczycielskie. 

Hłuboczka Małego o uwolnienie od 
opłat konkurencyjnych na szkołę kras- 
nosielską — przy tej sposobności dzię- 
kował komisyi za przychylne załat- 
wienie sprawy p. Ostapozuk, i Slo- 
body z powiatu brzeżańskiego o zwrot 
prestacyi na płace nauczycielskie. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go odczytali sekretarze następujące 


interpelacye: 


Jeszcze w r. 1895 wezwał sejm 
rząd, aby w lwowskiej wojskowej 
szkole kucia koni dotychczasowego 
profesora, umiejącego tylko po niə- 
miecku, a przeto niezrozumiałego dla 
większej części słuchaczów tej szkoły, 
zastąpił kimá, ktoby się mógł porozn- 
miewaó z otoczeniem językiem pol- 
skim. Wezwanie to odniosło taki sku- 
tek, że nawet pomocnika profesorskie- 
go, t. zw. konowała, który umiał przy- 
najmniej po czesku, usunięto, a na 
jego miejsce przybył Węgier, którego 
już w żadan sposób nie mogą zrozu- 
mieć słuchacze. P. Michalski tedy 
interpelował rząd, dlaczego nie chce 
sadość uczynió wezwaniu sejmowemu 
i czy wogóla uczyni mu kiedyś zadośś. 

P. Wójcik 1nterpelował rząd, czy 
przyspieszy regulacyę Wisły od Czer- 
nichowa do Krakowa. 

P. Data interpelował Wydział kra- 
jowy, czy zaprowadzi obsługę zakon- 
ną po szp talach. 

P. Styła interpelował rząd, ozy 
będzie uwzględniał ubóstwo rodziców, 
wymierzając kary za nieuczęszczanie 
dzieci do szkoły. 

P, Okuniewski  interpelował 
rząd, czemu starostwo żydączowskie 
nieformalnie wydzierżawia polowanie 
i czemu starostwo stryjskie nie po 
zwala radom gminnym ukonstytuować 
się przed wyznaczonym na to termi- 
nem. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2 
minut 15, następne we czwartek o go- 
dzinie 10 rano. 


Na jutrzejszem posiedzeniu sejmu 
komisya budżetowa przedłoży sprawo- 
zdanie w przedmiocie petycyi nau- 
ozyoieli, wdów i sierót po nau- 
ozycielach o podwyższenie emerytury 
i udzielenie daru z łaski. Wniosek ko- 
misyi opiewa: Sejm raczy uchwalić: 

1) Piotrowi Koczyndykowi, emer. 
nauczycielowi szkół ludowyoh, podwyż- 
sza sejm w drodze łaski od 1 stycznia 
1898 pobieraną przez niego emeryturę 
z kwoty 217 zł. 50 ot. na 300 zł. Na- 
tomiast odpada równooześnie dar z ła- 
ski w kwocie 30 zł., przyznany peten- 
towi uchwałą sejmu z dnia 6 lutego 
1896 r. 

2) Janowi Rogoszewskiemu, byłemu 
tymczasowemu nauczycielowi szkół lu- 
dowych, podwyższa sejm od 1 sty- 
ozria 1898 dar z łaski z kwoty 90 sł. 
na 180 zł. 

3) Herszowi Salaterowi przyznaje 
sejm w drodze łaski jednorazową re- 
muneracyę w kwocie 200 zł. za do- 
tychosasowe udzielanie nauki religii 
izraeliokiej w sakołach ładowych w 
Brzeżanach. 

4) Cyryli Płoszozak, sierocie po na- 
uczycielu szkoły ludowej, przyznaje 
sejm począwszy od 1 stycznia 1898 r. 
z funduszu szkolnego krajowego stałe 
zaopatrzenie z łaski w kwocie rocznej 
130 zł. 

5) Bronisławie Iwanickiej, wdowie 
po tymczasowym nauczycielu szkół lu- 
dowych, przyznaje sejm od 1 stycznia 
1898 r. z funduszu szkolnego kra,o- 
wego stały dar z łaski w kwocie ro- 
cznej 120 zł. 

6) Ludwice Hanulowej, wdowie po 
stałym nauczycielu szkoły ludowej, 
przyznaje sejm w drodze iaski z fan- 
duszu szkolnego krajowego od 1 sty- 
oznia 1898 wyjątkowy dodatek na wy- 
chowanie dzieci w rocznej kwocie 200 
zł. aż do dojścia do 20 roku życia, 
lub wcześniejszego zaopatrzenia szo- 
ściorga starszych dzieci. 

,7) Sabinie Hoffmanównej, kierują: 
cej nauczycielce szkoły wydziałowej 


żeńskiej im. Elżbiety we Lwowie, sejm 
policza w drodze łaski do emerytury 
ozas jej służby w szkole PP. Bene- 
dyktynek obrz. łaó. we Lwowie od 9 
listopada 1891 do 31 grudnia 1868, tj. 
7 lat 1 miesiąc i 22 dni. 

8) Sejm przechodzi do porządku 
dziennego nad petycyami Sebastyana 
Mściwujewskiego i Feliksa Wygody o 
podwyższenie emerytury, i Izydory 
Radeckiej o przyznanie zaopatrzenia, 


KRONIKA. 
Lwów dnia 9 lutego. 


Na posłochanin byli onegdaj u cesa- 
rza prezydent wyższege sądu krajowego we 
Lwowie dr. Aleksander Tchóranicki i prezy- 
dent senatu w najwyższym trybunale sądo- 
wym Bazyli Kowalski. 

Mlanewania. Dr. Kugeninsz br. Hauen- 
schild Bauer Przerąb, nasz rodak, radoa mi- 
nisteryalny w min. oświaty w Wiedniu, zo- 
stał przeniesiony w tym samym charakterze 
do prezydyum ministerstwa. 

Rzeczy polskie w Szwecyl. W le- 
cie minionego roku odbył dyrektor lwowe 
skiego archiwum miejskiego, dr. Aleksander 
Czołowski, z pełeccnia reprezentacyi miasta 
Lwowa, podróż nankową do Szweoyi celem 
zbadania tamtejszych bibliotek i muzeów, 
czy nie znajdują się w nich jakie ważne za- 
bytki, odnoszące się do historyi Pelski w 
ogólności, a historji Lwowa w szczególno- 
ści. O.óż wozoraj wieczorem zdał dr. Czo- 
łowski przed zgromadzoną w tym celu radą 
miejską relacyę ze swej podróży naukowej, 
która uwieńczona został» bardzo pomyślnym 
rezultatem, 

Prelegent, skreśliwszy w krótkości hi- 
steryę Szwecyi i Polski o ile się one z se- 
bą stykaly, przeszedł następnie de sprawo- 
ziania z plonów swych badań, dokonanych 
w szwedzkich archiwach tak państwowych, 
jak i prywatmych. Archiwum państwowe 
szwedzkie w Sztokhelmie, stanowiące „głó- 
wną  starbnicę rękopiśmiennych źródeł 
szwedzkich" — zawiera mnóstwo aktów dy- 
plomatycznych, odnoszących się do n.go- 
cyacyi między Polską a Szwecyą do roku 
1795. Oprócz tego zawiera ono okuło 60 
olbrzymich foliantów aktów państwowych 
polskich, które uwieśli ze sobą Szwedzi 
podczas pamiętnych wypraw na Pelskę. W 
archiwum  prywatnem, które należało da- 
wniej do możnej rodziny Oksenatiernów, 
znajduje się mnóstwo akwarel i szkiców 
polskich, między innemi n, p. akwarela, 
przedstawiająca wjazd  koronaeyjny króla 
Jana III do Warszawy. 

Archiwum szwedzkie wojenne w Sztok- 
holmie jest znowu w posiadaniu całego zbio- 
ru kart, map i planów wejennych, zdejmo- 
wang7ch z miast polskich, jak n. p. Krakowa 
z 1702 r. Zamościa, Wrocławia i twierdzy 
naddnieprskiei Kudaku, Znajdują się tam 
także Ż plamy Lwowa z lat 1632 i 1704. 
Ogółem wszystkich planów, odnoszących się 
do Polski, znajduje się z pomienionem ar- 
chiwum około 170. Niemniej ważne de dzie- 
jów naszych są znajdujące się tamże atlasy 
bitew, stoczonych przez wojska szwedzkie z 
polskiemi w wieku 17, akwarele, przedsta- 
wiająca zdobyte na Polakach sztandary, któ- 
rych liczba dochodzi do 100. 

Biblioteka królewska posiada przeszło 35 
tomów rozmaitych aktów polskich — po- 
między któremi znajdują się np. rachunki 
dworu króla Władysława IV i całe stosy 
współczesnych druków. W zbrojowni kró- 
lewskiej pełno jest starych zbroi polskich i 
rozmaitego r dzaju broni, szabel, dział itd, 
Muzeum narodowe szwedzkie posiada wielki 
zbiór rycin, portretów pomiędsy k'órymi 
znajdują się dwa portrety komendanta Lwowa 
z 1704 r. Franciszka Gałeckiego. 

Mnóstwo aktów, rycin, akwarel i zbroi 


| posiadają także biblioteki i muzea upsalskie, 


a również i archiwa znajdujące się w zani- 
ku drotnikholmskim i briksholmskim, W 
pierwszym z tych zamków zwracają na sie- 
bie szczególną uwagę obrazy olejne, przed- 
stawiające zwycięstwa Karola Gustawa nad 
wojskami rzeczypospolitej polskiej, 

Ogółem rezultat podróży naukowej dr, 
Czołowskiego przedstawia się, jak następu- 
je: dr. Czołowski opisał lub streścił prze» 
szło 100 manuskryptów polskich, znajdują- 
cych się w bibliotekach szwedzkich 2) prze- 
glądnął i opisał około 76 planów miast 
polskich, 8) skonstatewał, że archiwa 
szwedzkie nie posiadają dzisiaj żadnych 
zabytków pelskich średniowiecznych %) prty- 
wiózł reprodukcye, zdjęte ze starych zbroi i 
broni polskich, starych sztandarów i waż- 
nych dla hbistoryi obyczajów i zwyczajów w 
Polsee akwarel i szkiców 6) przywiózł spo- 
rą wiązankę starych druków polskich. Oprócz 
tego przepisał 6 relacyi ze zdobycia Lwewa 
w 1704 roku, z których okazuje się, ża 
Szwedzi zajęli miasto nie z powodu zdrady 
ze streny załogi, lecz własnem męstwem. 

Prelegenta wynagrodziła reprezentacya 
miasta hucznemi oklaskami. 


Rada szkolna krajowa uchwaliła na 
posiedzeniu « dnia 31 stycznia 1898: 

1) zatwierdzić wybór Is, Kowalewskiego 
na zastępcę przewedniczącego rady szkolnej 
okręgowej rohatyńskiej, wybór M. Huzy na 
delegata rady powiatowej do rady szkolnej 
okręgowej grybowskiej, 

2) ratwierdzić wybór M. Gliwy, dyrek- 
tora szkeły wydziałowej tarnopolakiej na re- 
prezentanta zawodu  nanezycielskiege w ra- 
dzie szkolnej okręgowej tarnopolskiej ; 

3) zamianować nauczycielami w szko- 
łach ludewych: K. Angerbauera kierującym 
w Raciccho sieach, H. Pollakównę rałodszą 
w Sanoku, Mieh, Rosmusową młodszą w 
Woli Raniżowskiej, W. Jeziorkowskiego w 
Ostrowach Tuszowskich, Ł. Łapczyńskiego 
kierującym w Żadyczynie, O. Szpądrowską 
młodszą w Krościenku, A, Kowalczyka w 
Gronkowie, T. Malisza w Pieniążkowicach, 
M. Wyszywaniuka w Kluczewie Wielkim, 
K. Albrechta dyrektorem szkoły wydziałowej 
męskiej w Tarnewie, Ig, Smalca i J. Mate- 
tę w szkole wydziałowej tarnowskiej, Bren. 
Karasińskiego kierującym  2-klasowej w 
Ssówsku, W. Rosenstockównę mładszą w 
Kobyłowłokach, Stan. Fabiańską starszą w 
Nowym-Targu, W. Łojewskiege w Słobódce 
Leśnej, J. J. Ssczęścikiewicza starszym w 
Jarosławiu, Kmicikiewiozównę w Rachini, 
W. Ślezińskiego kierującym w Sielcu Bień- 
kowym, An. Jankowskęą w Biala, P, 


Jadwigę Karmanową w Chłopówce, Michała 
Stadnika młodszym w  Suchostawie, S. 
Książkiewicza młodszym w Zassowie, L. 
Stefanowieza w Piłatkowcaoh, J. Dzbańską 
w Olchowczyku. 

4, Zamianować zastępcami nauczycieli w 
szkołach średnich: W. Dykiego w gimna- 
zyum akademickiem lwowskiem, Jakóba Za- 
chemskiego u św. Jacka w Krakowie, Jó- 
zefa Miczyńskiege i Tecfila Morawieekiego 
w gimn. III krakov skiem, Dyonizego Ko- 
reńca i Walerego Siczyńskiego w gimn. 
Franciszka Józefa, a Władysława Hickiewi- 
cza i Jana Szczepańskiego w gimn. IV 
Iwowskiem, Witolda Zosla w rzeszowskiem, 
Kazimierza Wróblewskiego w gimn, Fran- 
eiszka Józefa we Lwowie. 

Przeniesieni zastępcy nauczycieli w szko- 
łach średnich : M. Matusiak z Brzeżan do 
Tarnepola, J. Rozdolski z Kołomyi do Lwo- 
wa, W. Myślewicz ze Złoczowa do Przemy- 
ála, E. Ciąglewicz z Krakowa do Bochni, 
E. Łotecki z Brodów do Jarosławia, Józef 
Wierzbicki s Jarosławia do Rzeszowa, dr. 
K. Gorzycki z gimn IV do V we Lwowie, 
L. Petryński z gimn. V do IV we Lwowie. 


„ Łe sfer nauczycielskich. Niektóre 
pisma podały za Kurj. stan., że poseł À- 
natol Wachnianin jest jednym s kandydatów 
na posadą dyrektera gimnazyum stanista- 
wowskiego. P. Wachnianin oświadczył nam, 
ił wealę o tę posadę nie kandyduje i od 34 
lat, które spędza w służbie nauczycielskiej, 
nie podawał się o posadę dyrektora, 

Urząd budowniczy miejski posta- 
nowiła komisya, zajmująca się tą sprawą, a 
ałożona s pp. Sznjera, Marchwickiego, Go 
łąba, Janowskiego, Maehans, Zacharjew cza 
i Rawskiego, zreformować w ten sposób, 
aby mu nadać zujełną niezależność od bu- 
downiczego departamentu magistratu lwow- 
skiego i pomnożyć znaoznie jego siły techni- 
oczne. 

Lwowską Isźnię im. Ducheńskiego 
Postanowiła komisya miejska, zajmująca się 
tym zakładem przerobić na instytut w eałem 
tego znaczeniu słowa europejski. Jeden z inży- 
nierów miejskich wyjedzie do Wiednia dla zba 
dania jak tam są łaźnie urządzone. Dzisiej- 
szy budynek łaziebny będzie rozszerzony, A 
obek niego stanie dom szynszowy. Do tego 
Wszystkiego potrzebne są plany i rysunki, 
da których wykonania potrzeba jeszeze bar- 
dzo dnżo czasu. 


Nowa kolej konna. Towarzystwo ko- 
mandytowe fabryki chemicznych produktów 
1 nawozów na Zniesieniu zamierza wybude- 
wać kolej konną dowozową wązkotorową, 
która prowadzić będzie od tej fabryki wzdłuż 
drogi gminnej do Laszek, do toru przemy- 
słowego przy stacyi Podzamcze. W dniu 2% 
lntego br. odędzie się komisya reambulacyj 
na dla zbadania projektu tej kolei. 


jęz PF okatóy we Lwowie jest obecnie 


Odznaczenie jubilatów. W niedzielę 
ubiegłą przybył ze Lwowa de Przomyśla 
dyrektor kolei państwowych p. Wierzbicki, 
w towarzystwie szefa oddziału ruchu, w 
celu doręczenia srebraych krzyżów zasługi 
dwom rzemieślnikom warstatowym, którzy 
Po czterdziestoletniej służbie, przeniesieni za 
stali w stały stan spoczynku. Hyacyntowi 
Strojkowi i Janasowi Baaasowi. Ceremonia 
odbyła się w pięknie przystrojonej sali war 
statów praemyskich z bardzo licznym udzia- 
łem urzędników i fuakcyonaryuszów wszyst- 
kich działów słażby, P. Wierzbicki w dłuż- 
szej ciepłej praemowie wykazał zgromadzo- 
nym, że gorliwa praca i nienaganne zacho 
wara się znajdują uznanie, chosiażby czło- 
nek spnłeczeństwa stal na najskromnpiejszem 
stanowisku, poczem wręczył jubilatom krzy- 
że zasługi, jako też remuneracyę pie- 
niging. 

Wrażenie wywarła na uczestnikach chwi- 
la, gdy jubilat Strejsk po okrzykach na 
eześć oesarza jako ministra kolejowego, ukląkł 
na stopniach tronu, zbudowznago pod biu- 
stem manarchy i w rzewnysh słowach dzię- 
kowa? vesarzowi, dalej dyrsktierowi i bezpo- 
średnim przełożonym za zaszozyt, jaki go 
spotyka, a towarzyszom ga wieloletnie pecz- 
Giwe koleżeństwo. P. Wierzbickiego, żegnali 
zgromadzeni okrzykami: „Niech żyje”. 


Oryginalna pieczęć. Gmina Wit 
ków w sokalskiem posługuje się pieczątką, 
która w obwodzie ma wpisane słowa: Wit 
kower Gemeindenstgel a w środku dwa 
slawa hebrajskiemi czcionkami ! 

Pielgrzymtę do Rzymu urządzają 
w ozasie wielkanocnym Sodalisi maryańsey. 
Plan jej i koszta pedane zostaną niebawem 
do wiadomości. 


Z Brzozewa piszą nam: Po wieczor- 
ku kasynowym i mieszozańskim odbył się 
tu w zeszłym tygodniu wieezorek nauczy- 
cielski. Ten za inieyatywą towarzystwa ama- 
torskiego nauczycieli okręgu brzezo wskiego, 
dał w niedzielę przedstawienie amatorskie, 
złożone s krotochwili Walewskiego „Żywy 
niebosrczyk*« i Anczyea  „Łobzowianie*. 
Dzięki energicznej reżyseryi (p. A. F.) jako- 
też należycie dobranych sił amaterakich, li- 
esnie zebrana publiczność bawiła się znako- 
micie i cbsypywała występujących zaałużo- 
aymi ek'askami, Po przedstawieniu tańezo- 
no ochoczo do rana. . R 

Z Zurawna piszą nam: Na korzyść 
straży pożarnej w Żurawnie adbyło się 
praedstawienie amatorskie. Salka wprawdzie 
mała, ale xa te publieznością biła naiło- 
ozeną, a dochód czysty okołe sto zł. wyno 
si. Amaterki i amatorzy, którzy edegralı 
trzy komedyjki aa brak uxnania uskarżać 
się nie mogą. Znaczna część zaś publiczno- 
ści nie tylko tu się ubawiła, ale i na wie- 
eterku następnie w kasynie miejskim się 
wybawiła. W 26 par tańczene do białege 
rana, a dumki ruskie i krakowiaki wiązały 
się na przemian w ozasie kolacyi, Dsięki 
tej zgodsie polsko-ruskiej tu panującej życie 
towarmyskie nie mało się rozwija. f 

Stronnictwo ks. Siojałov skiego. 
Gł. nar. donosi: W Wieliczce był w po- 
qiedziałek rodzaj zjazdu posłów ehrześcijań- 
sks ludowych; prócz Stojałowskiego, dra 
Danielaka i księdza Szpondra, który jest 
obecnie wikarym w Wieliczce, przybyli także: 


poseł s V kuryi tego okręgu, do którege 
należy Wieliczka, Kubik, oraz poseł Jan 
Zabuda z Żywieckiego okręgu. Brakowało 


tylko Ceny i Szajera. Cała Wieliczka wyle- 
gła na spetkanie posłów. Ogromne tłumy 
lndności oblęgały dokoła salę teatralną, w 
której się miało odbyć sprawozdanie posel- 
gie dra Danielaka, Gala i galerya tak były 


nabite nietylko ludem, ale całem mieszczań- 
stwem i inteligencyą miasta, że zachodziła 
obawa wypadków. Pomimo tego zgrormadze- 
nie odbyło się we wzorowym porządku, bez 
najmniejszego rezdźwięku. Przewodniczył 
ksiądz poseł Stojałowski, a mowy jego wy- 
woływały nieopisaay entusjazm. 

Po zgromadzeniu odbyła się w mieszka- 
niu księdza posła Andrzeja Szpondsa nara- 
da klubu parlamentarnego posłów chrześci- 
jańsko- ludowych, w której wzięło udział 
kilku przyjaciół stronnietwa, Z uchwał, któ- 
re na tej naradzie zapadły, najważniejszą 
jest zwołanie w najbliższej przyszłości dwósh 
wielkich wieców programowych w  Galicyi 
zachodniej i jednego we Lwowie. Pierwszy 
z tych wieców odbędzie się sa zaproszenia- 
mi w Krakowie w niedzielę dnia 27 marca 
o godzinie & popołudniu w sali redutewej 
przy placu Szczepańskim ; wiec przesnaczony 
będzie wyłącznie dla mieszczaństwa i inteli- 
gencyi, Zaproszeni zostaną przedstawiciele 
obu odcieni partyi konserwatywnej, dalej 
przedstawiciele obu odcieni partyi liberalnej 
i przywódcy socyżlnej demokraeyi. Porządek 
dzienny obrad wiecu obejmuje referat ka, 
posła Stojałowskiego: „O programie chrze- 
ścijańsko- ludowym i ehrześcijańske ludowej 
organizacyi*; posła dra Danielaka: „O prze- 
szłej | przyszłej dziaialności parlametarnej 
chrześcijańsko-lndowego klubu“; a wreszcie 
posła ks. Andrzeja Szpondra: „O stesun- 
kach i petrzebach naszego mieszczaństwa", 

Termin i miejsce zwołania następnego 
ogólnego ludowego wiecu organizacyjnego 
dła Galieyi zachodniej nie jest jeszcze ozna- 
czony ; być może, źe przedtem jeszcze, w po- 
osątkach marca odbędzie się wiec lwowski. 
Wszystko zależy od sprawy zwołania Rady 
państwa. 

Wiedeński „Vaterland“ przytacza 
podane przez nas wywody Przeglądu i Csa- 
su o wyborze ks. Stojałowskiego posłem do 
Rady państwa. 

Edykt sułtański. W ostatnim czasie 
wydał sułtan turecki rozporządzenie, które 
zabrania surowo kupcom pesługiwania się 
systemem decymalnym podczas „Ramazana“ 
t. je trzydziestodniowego postu w Turcji. 
Lud turecki — znajdujemy we wspemnianym 
edykcie — nie przyzwyczaił się jeszcze do 
tege systemu decymalnego i bywa skutkiem 
tego często podezas kupna oszukiwany. A 
ponieważ podczas postu najwięcej robi spra- 
wunków, będzie to dla niege połączone z 
korzyścią, jeżeli bodaj na ten czas zaprowa- 
dzony będzie napowrót daway system miar 
i wag. Po ukończeniu „ramazanu“ ma suł- 
tan osobiście zastanowić się nad ten, który 
z obu systemów jest lepszy 


Bal przemysłowsów wiedeńskiek, 
urządzony we wtorek wypadł świetnie. Pe- 
jawił się na nim eesarz z kilku arcyksiążę- 
tami i rozmawiał x wielu wybitniejszymi 
przemysłowcpmi. 

Wieczorek z tańcami „Echa“, któ. 
ry odbędzie się jutro we czwartek w sali 
klubu pocztowego zapowiada się jako jedna 
z najlepszych zabaw w tegorocznym karna- 
wale. Bilety po 1 zł. 50 et. od osoby, a 5 
zł. familijny na cztery osoby można już od 
kilku dni nabywać za okazaniem  zaprosze- 
nia w cukierni p. Brzeziny oraz w lokalu 
„Echa“ (gmach teatralny). W dniu wieczor- 
ku będą bilety sprzedawane od godziny 5 
wieczerem przy kasie w klubie pocztowym. 

C'hrześć. Stow. kupców i młodzie- 
ży handlowej urządza na strzelaicy miej- 
skiej we Środą 16 bm, wieczorek z tańcami. 
Komitet na posiedzeniu wczerajszem przygo- 
towa? kilka niespodzianek, celem urezmaice- 
nia i uprzyjeranienia zabawy. Bilety do na- 
bycia w handiu porcelany Wgo K. Christia- 
nusa pl. Maryacki | 7. 

Robotniczy wieczorłk z tańcami. 
W bieżącym karnawale zaistniała nowość 
wc Lwowie, a mianowicie po raz pierwszy 
robotnicy chrześcijańscy urządzają wspólne 
wieczorki z tańcami, na które dostać się 
można tylko i jedynie za Ściśle kontrelowa- 
nymi zaproszeniami. Na więczerkach tego 
rodzaju wre życie i kipi zabawa. Najbliż. 
szym takim wieczorkiem będzie wieezór, u. 
rządzoby przez stowarzyszenie chrześcijań- 
skich drukarzy „Wolność* w lokalu stewa 
rzyszenia politycznego katolickich robotaików 
„Jedność“ na ul. Ormiańskiej I. 30 w Sobotę 
1% bm, o 9 wieczorem, Wstęp oznaczono 
na 50 et. od esoby, ale wprowadzono i tę 
rncyonalną nowość, że ponieważ córki się 
tylko tańcami bawią, a znowu przyzwoita 
panienka bez matki zjawić się na sali tane- 
cznej nie może — więc matki spełaiające 
rolę towarzyszek swych córek uwolnione od 
składania obowiązkowego obola u wstępu. 

Kalendarz. Dziś dnia 10 lutego: Scho- 
lastyki, — Jutro dnia 11 lutego: Łueyu- 
sza B. 

Wsehód słońca o g. 7 min. 23, zachód 

o g. 5 min. 09. 


(istatnie wiadomości. 


Sejm będzie zamknięty w przyszły 
ozwartek, 17 lntego. 


Dnia 4 bm. przedstawiali się jene 
ral gubernatorowi wileńskiemu urzę- 
dnicy wszystkich wydziałów. Do du 
chowieństwu obcych wyznań powie- 
dział on pomiędzy innemi: „Pamię- 
tajcie, że mamy jednego Boga, do 
którego się modl' my, jednego cesarza, 
któremu służymy, i jedną wspólną oj- 
czyznę, dla której dobra wszyscy pra- 
ceujemy. Czy zrozumieliście panowie 
znaczenie tego, ocom powiedzial? 
Teraz mam do panów prośbę: Po- 
módloie się za mnie do Boga, aby dał 
mi siły i rozum, iżbym mógł uspra- 
wiedliwić zaufanie naszego oeserzą, u- 
rzeczywistnić ze stałością jego dobro- 
tliwe wskazówki i z pożytkiem pra- 
cować dla dobra naszej wspólnej, dro- 
giej ojozyzny*. Do wszystkich przed- 
stawiających się powiedział: Wszyst: 
ko, co zacne, dobre, szczere, prawdzi- 
we, istotnie rosyjskie, znajdzie we 
mnie współczucie, poparcie, podporę, 
obronę i opiekę. 


Ks. Henryk Orleański, znany z po- 
jedynków z Włochami, wychodzi obs- 
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cnie na widownię francuskiej polityki 
afrykańskiej. Na bankiecie pożegnal- 
nym przed wyjazdem do Abisynii 
oświadczył światu, że cesarz Menelik 
oddał ma w zarząd wielką prowinoyą 
ekwatoryalną, właśnie tę samą, którą 
nad górnym Nilem wzięły w posiada- 
nio trzy wyprawy francuskie. 

Zapowiedź ta zrobi w Londynie i 
Kairze bardzo niemiłe wrażenie, jeżeli 
nie jest wynikiem prostego szowini- 
zmnu u francuskiego pretendentka. Bądż 
co bądź, wiedzieli Anglicy, że z tam- 
taj strony nie może ich zaskoczyć po 
ważne niebezpieczeństwo dla ich pla- 
nów panafrykańskich. Dlatego ściągają 
tak liczne wojska do Egiptu. 


Jeneral-gubernator warszawski, ks. 
Imeretyński i kurator warszawskiego 
okręgu naukowego p. Liqin pozostają 
na swych stanowiskach. Kraj pe eras- 
burski otrzymał w tej sprawie nastę- 
pujące dwie infermacye: 

„Jak się dowiadujemy, książe Ime- 
retyński, jeneral- gubernator warszaw- 
ski i dowodzacy wojskami okręgu war- 
szawskicgo, powraca w połowie lutego 
st. st. na swoje stanowisko. Przedłu- 
żenie pobytu księcia w Petersburgu 
wywołane jest ważnością spraw, wy- 
magających jego obecności i udziału 
przy ich rozstrzygnięciu. 

„O ile easel. wiadomośó pism 
odeskich i zagranicznych, o bliskiej 
nominacyi p. mej na ministra oświa- 
ty okazuje się błędn:.* 


Demonstracye studentów. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Praga d. 9 lutego. 

Studenci Niemcy, szowiniści z pra- 
skiego uniwersytetu niemieckiego, u- 
chwalili odmówić ządaniu, zawartemu 
w najnowszem rozporządzeniu mini- 
sterstwa oświaty, aby uczniowie z po- 
ozątkiem nowego półrocza złożyli pi- 
śmienne oświadczenie, iż przestrzegać 
będą przepisów karności szkolnej. Nad- 
to uchwalono wezwać studentów wszy- 
stkicu uniwersytetów niemieckich w 
Austryi, aby postąpili tak samo, 

Studenci Czesi onegdaj uchwalili 
protest przeciw brutalnemu zachowa- 
niu się studentów Niemców, wobec 
kolegów słowiańskich, na uniwersyte- 
tach niemieckich i w tym duchu po- 
stanowli wysłać telegram do minister- 
stwa oświaty z prośbą, aby rząd wziął 
wszelkiemi przysługującemi mu środ- 
kami studentów Słowian w obronę i 
założył w Bernie czeski uniwersytet i 
politechnikę. 


Czesi i Niemcy. 
(Telegr. Gas, Nar.) 


Praga d. 9 lutego. 
Poseł Richter wniósł wczoraj w 


sejmie interpelacyę w sprawie usiło- 


wanego zburzenia szkoły niemieckiej 
w Werszowicach. 

Następnie p. Slavik motywował 
wniosek wprowadzenia powszechnych 
wyborów w kuryi gmin wiejskich. 

P. Lippert oświadczył imieniem 
jemców, co następuje: „Uznajemy w 
zupełności, że żądanie rozszerzenia 
prawa wyłorczego jest na czasie i 
obstajemy przy zasadzie, wypowie- 
dzianej w roku 1890, kiedy jako wa- 
runku tego rozszerzenia Żądaliśmy 
wystarczającej gwarancyi dla narodo- 
wych praw naszego narodu. Opierając 
się na podstawie narodowej nie mo- 
żemy zgodzić się na projekt, który 
tej gwarancyi nie zawiera. Głosować 
zatem będziemy przeciw prsydzielenin 
tego wniosku ao komisyi, bo wiemy, 
że na tej podstawie nie może przyjść 
do skutku taka ustawa wyborcza, na 
którą my moglibyśmy się zgodzić”, 

Horak poparł wniosek Slavika imie- 
niem agrarynszów czeskich, z pewne 
mi jednak zastrzeżeniami. 

Po przemówienia posłów: Opitza i 
Stiasnego wniosek Slavika a limine 
odrzucono. Za odrzuceniem głosowali 
Niemoy i feudalna szlachta. 

P. Lippert motywował następnie 
swój wniosek w sprawie kuryj naro- 
dowych. 

P. Engel oświadczył, że młodoczesi 
chcą dać Niemcom sposobność do wy- 

owiedzenia swoich Życzeń, i głosowaę 
ŻA za odesłaniem tego wniosku do 
komisyi językowej. 

Następnie uchwalono jednomyślnie 
odesłać wniosek Lipperta do komisyi 
językowej. 

Wiedeń d. 9 lutego. 

Vaterland potępia tak samo szo- 
winizm Niemców austryaokich, jak i 
szowinizm Słowian, bo w Auetryi po- 
winny istnieć tylko szozerze austry- 
ackie stronnictwa. Tylko ci, którzy na 
prawdę pragną potęgi i siły monarchii 
austryackiej mają prawo bytu w gra- 
niok Austryi. 

Wiedeń d. 9 lutego. 

Prusofńlskie dzienniki wypowiadają 
hasło bezwzględnej opozycyi przeciw 
rozporządzeniom językowym Gaut- 
scha, które minister ma dopiero wy- 
dać, a których te dzienniki jeszcze 
nawet nie znają dokładnie. 


Telegramy. 


Wiedeń d. 9 lutego. 
Reichswehr zapewnia, że stanowi- 
sko ambasadora austryaokiego u dwo- 
ru berlińskiego jest zachwiane, ponie- 
waż nietylko nie umiał zapobiedz 
rozwielmoznieniu się antyaustryac- 
kich prądów w sferach berlińskich, a- 


przez cesarza Wilhelma i przedsta- |głymi w procesie Zoli znajduje się 7 


wionemu wobec niego, jakoteż wobec 


ambasadora anstryaekiego na nadwor 
nej sconie, a będącemu demonstracyą 
przeciw monarchii Habsburgów. 
Wiedeń d. 9 lutego. 
Dzienniki donoszą, że dyrektor 
kancelaryi parlamentarnej, szef sek- 
cyjny Halban Blumenstovk, otrzymał 
półroczny urlop i nie wróci już na 
swą posadę. 
Budapeszt d. 9 lutego. 
Deputacya kwotowa węgierska b;- 
dzie wybrana w przyszłym tygodniu 


Austryacka depvtacya będzie wybraną 
zaraz po zwołanin Rady państwa, a 


obie razem będą się naradzały w Ba 


dapeszcie. Wysokość kwoty na wspól- 
ne wydatki musi być oznaczoną do 
kwietnia, bo rząd austryacki ma za- 
miar Radzie państwa już w kwietniu 
przedłożyć całą ugodę z Węgrami do 


uchwały. 
Petersburg d. 9 lutego. 
Goniec Ursgdowy omawia trudności, 
na jakie napotyka załatwienie kwe- 
styi kreteńskiej i pisze między inne- 
mi co następuje: Rosya wyjawiła osl- 
kiem otwarcie sułtanowi i wielkim 
mocarstwom swoje poglądy na tera- 
źniejszy stan kwestyi krereńskiej, ale 
nie upiera się bynajmniej przy tem, 
ażeby załatwiono ją w sposób przez 
nią podany, jeżeli które z innych mo- 
carstw znajdzie inną drogę, czyniącą 
zadość wymaganiom sułtana, wielkich 
mocarstw i Kreteńczyków i mogącą 
stworzyć podstawę de definitywnego 
rozwiązania kwestyi kreteńskiej. Gdy- 
by ktoś taki projekt poddał, Rosya chę- 
tnieby nań się zgodziła, ale jest to 
zadanie bardzo trudne do rozwiązania 
i dle tego Rosya nie ohce sama da- 
wać inieyatywy do nowych propozy- 
oyi. 
Pozostając nadal w jak najlepszych 
stosunkach z Turoyą i z temi mocar- 
stwami, które się nie zgodziły na pro- 
pozycye rosyjskie, uważała jednak Ro- 
sya sa właściwe oświadczyć mocar- 
stwom europejskim, że nie bierze na 
siebie odpowiedzialności za skutki dal- 
szego przewlekania sprawy kreteńskiej, 
że nie dopuści do tago, aby którekol- 
wiek z mocarstw ustanowiło przemocą 
gubernatora dla Krety, ani tek nie do- 
puści do pomnogenia na tej wyspie 
wojsk tureckich, i nie będzie brała 
udziału w śadnych przymusowyeh 
zarządzeniach przeciw Kreteńczykom, 
którzy i tak juk dosyć dłago czekają 
cierpliwie na ostąteczne rozwiązanie 
ieh krytycznego położenia. 
Berlin d. 9 lutego. 
W parlamencie niemieckim wypo- 
wiedział sekretarz stanu Biilow mowę, 
w wysokim stopniu pokojową. Oświad- 
czył on, że może już mówić całkiem 
otwarcie o sprawie chińskiej, zważyw- 
szy, że rokowania zostały ukończone. 
Mowca zapewnił, że między Niemcami, 
Francyą, Rosyą a Anglią trwa dalej 
pokojowe porozumienie. 
Berlin d. 9 lutego. 
Nadeszłe z Kurytiby (stolicy pro- 
wincyi Phrany w Brazylii) dzienniki 
donoszą, że brazylijski oficer kawale- 
ryi Andrade Jambo w Boże Narodze- 
nie wtargnął do niemieckiego domu 
prywat'ego i sztyletem rozpruł brznch 
Niemcowi Adamowi, poczem sztyletem 
i rajtpajczem walił wokoło, pokaleczył 
wielu mężczyzn a mawet pań, poczem 
uciekł, ale został schwytany. Jenerał 
Girard zerwał z niego odznaki oficer- 
skie i oddał go sądowi cywilnemu, na 
który jednak spuścić się nie można, 
ale rząd niemiecki zapewne sprawy 
tej płazem nie puści. Na pogrzeb za- 
mordowaRego przybyli Niemoy, Polacy, 
Włosi i Brazylijczycy. 
Berlin d. 9 lutego. 
Ajencye telegraficzne niemieckie 
rozesłały wiadomość o potyczkach re- 
gularnego wojska tureckiego z regu- 
larnymi oddziałami greckimi na gra- 
nicy tessalskiej. 
Kolonia d. 9 lutego. 
Kóln. Ztg. zapewnia, że Rosya w 
sprawie kandydatury ks. Jerzego już 
się cofa. Rosya nie zaproponowała zre- 
sztą formalnie sułtanowi tej kandyda- 
tury, ale tylko wyraziła życzenie, że- 
by sułtan ze swojej strony przedsta- 
wil ją mocarstwom. 
Paryż d. 9 lutego. 
W izbie deputowanych minister 
Móline, odpowiadając p. Milerand'owi, 
który żądał wyjaśnień co do przymie- 
rza rosyjako-francuskiego, oświadczył 
wozoraj, że gdyby nie to przymierze, 
koncert mocarstw europejskich nie mógł- 
by w ogóle istnieó. Jemu tylko za- 
wdzięczyć należy utrzymanie pokoju, 
kto jednak chce mieć przyjaciół, nie 
powinien występować ciągle z nieufno- 
ścią. Dlatego też przestrzega przed pod- 
kopywaniem aliansn. 
Peryś d. 9 lutego. 
Pani Dreyfus choiała się wczoraj 
widzieć z Zolą, Zola oświadczył jej 


le nawet nie okazał tyle taktu, aby|jednakże, że nie uważa za stosowne 
zaprotestować w rzecznej formie |poznać się z nią przed rozatrzygnię- 
przeciw „Burggrafowi*, napisanemu |ciem procesu. Pomiędzy 12 przyaię- 


obradujące w Akrotiri, 
żyć ks. Mikołajowi 
podziękowanie za okazane sympatye, 
oraz upoważniło swego prezydenta do 
uczynienia wszystkiego, 00 uzna za 
potrzebne, celem przeprowadzenia no- 
minacyi ks. Jerzego na generał-guber- 
natora wyspy. W tej sprawie będzie 
także wysłaną do mocarstw deputa- 
Cya, 
narodowego. 


niona zostaje 
aby stanęła w sile bojowej. 4amówio- 
no wielkie dostawy prowiantów i a- 
municyi dla tej armii. 


kupców, 2 rzemieślników, 1 szynkarz, 
l urzędnik i 1 ogrodnik. Z zastępców 
jest 1 kupoera a 1 rzełnikiem. 

Gmach sądowy od rana oblegały 
wozoraj tłumy publiczności, dysknutu- 


jąc żywo nad kwestyą, jak trybunał 


rozstrzygnie onegdajsze wnioski obroń- 
cy. Powszechnie panuje mniemanie, 
że wszystkie ważniejsze wnioski zo- 
staną odrzucone, Æ% obawy przed po- 
wtórzeniem się scen  onegdajszych, 
umieszozono w sali sądowej oddział 
gwardyi republikańskiej. 

O godzinie 12 wczoraj pojawił się 
w sali sądowej Zola. Adwokaci i część 
pabliczności wznosili na oześć jego o: 
krzyki. O godz. 121, zagaił prezydent 
sądu posiedzenie. 

Trybunai uwzględnił ozęść wnio- 
sków postawionych wozoraj przez o- 
brońcę, a ozęść ich odrzucił. Ważniej- 
szych świadków postanowiono prze- 
słuchać a mianowicie jenerała Mercie- 
ra i Paty de Clama odmówiono wnio- 
skcwi przesłuchania Casimir Periera. 

Paryż d. 9 lutego. 

Na wczorajszem posiedzeniu wśród 
wielkiej wrzawy w audytoryum prze- 
słuchano jako pierwszego świadka pa- 
nią Dreyfusową. Przesłuchanie jej 
przerwano, ponieważ trybunał doszedł 
do przekonania, że ona nio nie zezna, 
coby było w związku z oskarzeniem 
Zoli. 

Drugim świadkiem był Adwokat Le- 
blois, trzecim Scheurer- Kestner, który 
potwierdził, że przedłożył władzom 
wojskowym dowody, przemawiające za 


niewinnością Dreyfusa, dalszym były 
prezydent 
Perier, któremu trybunał pozwolił nie 
odpowiadać wcale na pytania, doty- 
czące procesu Dreyfusa, a ostatnim 
bankier Castro, który twierdził, że na 
sławnym świstku, na podstawie które- 
go skazano Dreyfusa, poznał rękę E- 
sterhazy'ego. 


rzeczypospolitej Casimir- 


Następnie odroczono sądy, a gdy 


Zola i Ulemenceau wychodził, tłum 
obrzucał ich obelgami w samym gma- 
chu i na bulwarach. Odzywały się na- 
wet okrzyki: 
zdrajcom*. 
sób. 


„śmieró Zoli“ i „śmierć 
Policya uwięziła kilke o 


Paryż d. 9 lutego. 
Dzienniki tutejsze wyrażają obawy, 


żeby się nie powtórzyły burzliwe sce- 
ny uliczne, jakie odbyły się po ukoń- 
czeniu wczorajszej rozprawy w proce- 
sie przeciw Zoli, i wzywają władze, 
by zarządziły odpowiedne środki bez- 
pieczeństwa. 


Ateny d. 9 lutego. 
Zgromadzenie narodowe kreteńskie, 
uchwaliło zło- 
czarnogórskiemu 


wybrana z łona zgromadzenia 


Konstantynopol d. 9 lutego. 
Rozeszła się tu pogłoska, ke sułtan 


udzielił Rosyi pozwolenia na swobo- 
dne przepływanie jej okrętów przez 
cieśninę. dardanelską. Pogłoska ta atoli 
jest nieprawdziwa, a powstała zape- 
wne stąd, ża Rosya starała się o uzy 
skanie takiego pozwolenia. Przywódz- 
ca plemion albańskich Riza bej otrzy- 
mał pozwolenie powrotu do ojczyzny 
po święcie Bejramn. 


Konstantynopol d. 9 lutego. 
Armia turecka w Tessalii uzupeł- 
pułkami anatolskimi, 


Londyn d. 9 lutego. 
Izba lordów przyjęła adres do tro- 
nu. W toku debaty rzekł lord Salis- 
bury, że rząd angielski zgadza się na 


kandydaturę księcia Jerzego na guber- 
natora Krety, gdyk nominacya jego 
może położyć koniec opłakanym sto- 
sunkom na tej wyspie. W dalszym to- 


ku bronił Salisbury polityki Anglii 
wzgląłem Tunisu, Msdagaskarn i Su- 
dann, zaznaczył jednak przytem, że 
Anglia miałaby wielki powód żalić się 
na postępowanie Franoyi w Madaga- 
skarze. Co się tyczy Chin, nie uroniła 
Anglia nio z praw swoich nabytych 
w tem państwie i nigdy nie pozwoli- 
łaby na ich naruszenie. 

Ostatniemi ozasy otrzymała Anglia 
od Rosyi przyrzeczenie, że każdy port 
chiński, którego Anglia na podstawie 
traktatn s rządem chińskim, ma pra- 
wo używać za punt wyjścia dla swego 
handlu, będzie dla handlu angielskie- 
go wolnem miastem portowem, a to 
będzie dla Anglii lepiej, aniżeli gdyby 
on był portem traktatowym. Takie sa- 
mo przyrzeczenie dały Anglii Niemcy 
co do terytoryum przez nich zajętego. 

Londyn d. 9 lutego. 

W Izbie niższej podozas debaty 

adresowej oświadozył Balfour, że An- 


glia, Rosya i Francya zgodziły się ne 
zagwarantowanie pożyczki greckiej, 
Cargon rzekł, że według informaoyi, 
jakie otrzymał rząd angielski, Rosya 
nie przedsięwzięła w zajętem Port- 
Arturze nio takiego, do ozegoby nie 
była uprawnioną na mocy umowy, Zà- 
wartej między nią a Chinami. 
Londyn d. 9 lutego. 

W dzisiejszem orędziu do parlamen- 
tu połoky królowa macisk na dobre 
stosunki z zagranicą, mimo to jednak 
wskaże na konieczność znacznego pod- 
wyższenia budżetu wojskowego. Orę- 
dzie zapowiada także ponowne podję- 
cie ekspedycyi nad Nil w razie sprzy- 
jsjących okoliczności. W sprawie chiń- 
skiej zachowana jest rezerwa. 

Londyn d. 9 lutego. 

Nie dowierzają tutaj doniesieniu 
Morningpost, ke w Pekinie zawarty 
został między posłem angielskim a 
rządem chińskim układ względem po- 
życzki. Na każdy sposób wymaga ono 
potwierdzenia. Krąkownik „Barfeur* 
odpłynął z Malty do Chin, a krążo- 
wnik „Bonayenture* w Plymouth o- 
trzymał rozkaz odejścia dnia $ marca 
także do Chin. 


wiaćomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 9 lutego Przed sam- 
knieciem wozorajszej giełły notowano kred; 
36150, Eredyty węgierskie 37950 Anglo= 
banki 16075, xwiązku bankow. 361'—, 
Unionbanż 800—, _ Lónderbank 21750, 
staatsbany Lombardy —*—, kolej 
nadłabska 261* —, kolej półnoono-sachodnia 
tytoniowe 128:50, Rims 247: —, 
Alpiny 145 90 renta majowa —*—, Renta 
korony węgierskiej 99 40, losy tures. 57 40, 
Marki » 
Berlin dnia 9 lutego. Przed zam- 
knięciem wozorajsse, riełdy notowane : kredy- 
ty austryjackie 29790, staatebany 145'60, 
losy tureckie 11420. 


— Wiedeń d. 9 Lutego. (Telegr. 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 10 minut 
40 w południe notowano na giełdsie 
wiedeńskiej: kredyty 361 87, węg. zaklad 
kredytowy 38550 anglobanki 161*25, 
ienderbanki 21775, koleje państwowa 
841-25, elbetbal 264—, akaye tytonic- 
~e 130 —, alpiny 146 —, łosy tureck:e 
57:80, unionbanki 5$01-—, rable 137:50. 


Z rynków towarowyoh. 


Lwów dnia 8 lutego 1898. Dom handie 
dla rolnictwa i przemysłu ul. Sykstuska l. 
dostarcza całemi wagonami loco stacye kolejow 
kukurudzy, jęczmienia, Owga i bobiku jak równie 
węgli i wszelkich używ nych gatunków. 

Przyjmuje zamówienia na nawozy sziuosne 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego. 

Za 100 kg. netto loco Lwów : pszenica 10-00 
do 11-10, żyto 7:55 do 7:80, jęczmień brewarny 
6-75 do 1-75, jęczmień pastewny 5-69 de 6-—, 
owies 590 do 7*—, rzepak 11:75 do 12-75, hre- 
ezka 675 do 770, wyka 5'35 do 5'75, bebik 
590 do 620, groch 650 do 8765, kukurudm 
520 do 6 —, konies eseiwony 85— do 44 — 


konięz szwedzki —— do —*—, koniek biał 
28:— do 40'—, spirytus za 10000 litr 16' 
de 17 10. 


Lwów dnia 9 lutego. (Prsedrak s © 
rzędowej „Gazety |lwowskiej*)  Pzseniea 10:60 
do 10:85, żyto 7:50 do T::0, jęcsmień brewarsy 
6— do 6'80, jęczmień pastowny 0— do 0*—, 
owies 680 de 7 — rsepak 1150 de 12-75, groch 
675 do 9— wyka 5'85 da 575, nasienie lniane 
—— do ——, nasienie konopne —:— 46 ——, 
bób —— do —'—, bobik 5-50 do 6—. hreeska 
776 de 7:—, koniezyna czerwona galie. 88 — de 
45 —, sewodzka —— do —'—, bisia — — éo 
——, anyi —— do --'—, zukarudza stara 0 — 
do 0*—, nowa 620 de 580, chmiel —— ds 

-—, chmiel nowy aa termina od —— âe 
——, spirytus gotowy `— da ——, na termi- 
na od 14:25 de 1450, Tymotka 16— áo 18.— 
Warsuty — — do ——. 

Bprawozdanis z targu sbołowego na Klsparsu. 
Kraków 8 lutego. 

Lepszę usposobienie, jakie od kilku dni aapa- 
nowało na rynkach zagranicznych, pozostało bez 
wpływu na dzisiejszy targ tutejszy, penieważ 
wobec ograniczonych potrzeb miejscowej kon- 
sumoji, odbyt był utrudniony, a skutkiem tego 
ceny nie zdołały się podnieść. 

Płaoono pszeaicę białą r 10-50 dv 11-16 sl., erer- 
wona nową 1080 do 1060 zè., żółtą n. 10-75 de 
1150 zł, żyto nowe 830 do 8:70 zł., er 
browarn” 7*— do ù — zł., na kaszę 6'10 do 660 
śł., owies nowy od T15 do 765 s., owies de 
siewu 0:— do 0— sł. Koniczyna ozerw. 80 de 
45 zł., biała — do —. repak — — do ——, 
wyka 0— do 0— sł. bóy 0— do 0— aè 
Wssystko „a 100 kilogramów. 

uk galinviski dla handlu f przemysła” 

Wisdeń dnia 9 lutego. 

Notewano pszenicę na jesień —— dè «*— 
pszenicę ma wiesnę 11 76 da 1181, żyte ua jesień 
0— de 0—, żyte na wiesnę 8'82 do $84, owies 
na jesień 0— do0'—, owies ma wiesa} 067 
do 0*—, kukurudsa na lie'epad 0— do 6— 
kukuradsa ma ma-czorwiso R'56 du 0,67, raspak 
wa sierp-Wrześ. —— do ——. Bpirytas kenrye- 
pos 10.000 1. "lẹ zaraz do eádasia 1050 
do 1860. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnis 9 lutege. 


Hotel Żoraa. Margr. Gorśoa z Niesu- 
ehowa, Br. Wolfarth ze Słobody ruagórskiej, 
Z. Rulikowski «x Kotlic, K. Gieringer s 
Mielowio, pref. dr. J. Resonblat s Kra- 
kowa. 

Hotel Europejshń. Hr. H. Fredro Wy- 
branówki. J. Podolski s Schodnicy, M. Bo- 
gdańska z Wieczorek, J. Kaszab s Katte- 
witz, J. Cieślikowaki s Jarosławia, W. Tra- 
czówski z Kurzan, W. Chsut z Kołemyji, 
A. Strzelecki z Kukizowa. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


75.000 koron jest główna wygrana le 
sów pomnikowych księcia Bugeniusss. Zwre- 
camy uwagę naszych szan. Gmytelaików, że 
ciągnienie nastąpi 11 lutego. 


i 


ts seomra CE AE "ATEN AM 


śabójea Delicyi. 


Przetłamaczyła r angielskiego 
Marya Finklówna. 


(Ciąg dalszy). 


Ucichła na chwilę; jej twarz była 
odwróconą a Valdis nie widział łez, 
spadających z jej oczu. Ale po chwili 
uspokoiła się a wyciągając rękę ku 
niemu, rzekła: 

— Spodziewam się, drogi przyja- 
cialu, ża rozumiesz mnie i pojmujesz, 
jak jestem strapioną! Jestem bardzo 
nieszczęśliwą istotą; pozyskałam mi- 
łośó6 tam, gdzie jej nie szukałam, a od 
dałam miłość 


temu, który nie uznał |nie mogę gniewać 
term. I bym powinna! 


-m ann AE a 


Jesteś uczciwym człowiekiem; masz 
swoją pracę, sztukę i karyerę. Z oza- 
sem, spodziewam się, zapomnisz, że De- 
licya Vaughan w ogóle istniała. Przed 
kilku dniami uważałabym zapewne 
miłość pana za zniewagę wobec mego 
małżeństwa, ale odkąd wiem, że moje 
małżeństwo jest tylko farsą, szalonemi 
drwinami zeświętego związku, nie je- 
stem zdolna powstawać przeciwko te- 
inu. Niektóre kobiety, mniej zrozpą- 
cone lub potrzebujące pocieszenia, 
słysząc takie wyznanie, rzaciłyby się 
w pańskie ramiona i ofiarowały miłość 
za miłość, ale ja tego uczynić nie mo- 
gą i nie powinnam. 

— 0 przebacz mi pani! — zawołał 
Valdis. — Powinienem był ukryć moją 
tajemnicę, nie powinienóm był mówić! 

Popatrzyła na niego, a lekki u- 
śmiech zadrżał na jej ustach. 

— Nie stało się nic złego — rze- 
kła. Jeśli bowiem kobiata jest bar- 
dzo strapioną i samotną, jest w tem 
pewna pociecha, gdy wie, że ktoś ją 
kocha, chociaż nie może mu się od- 
wzajemnió. Tak czuję dzisiaj i dlatego 
się na pana, jak- 
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Zatrgymała się, potem położyła rę- 
kę na jego ramieniu. 

— Robi się ciemno panie Valdis; 
czy odprowadzisz mnie pan do domu, 
mieszkam bardzo blisko. 

Milcząc podążyli ku jej mieszka- 
nia. Nad ich głowami pomiędzy bis- 
łemi chmurkami kilka gwiazd błysnęło 
i zgasło, a uroczysty szum morza, ota- 
czającego ich, wydawał się niby śpie- 
wem żałobnym. 

— Gdzie pan mieszkasz? — zapy- 
tała Delicya. 

— Nigdzie — odrzekł pospiesznie. 
— Wracam dzisiaj do Londyna. 

Nie odszwała się wiącej i szli dalej 
przez kręte uliczki, a Spartan biegł 
naprzód, chcąc pokazać swojej pani, 
że chociaż jest tylko kilka godzin w 
Broadstairs, przecież zna już drogę do 
jej mieszkania. Gdy stanęli a celu, 
Delicya podała ma obie ręce. 

Żegnam cię, drogi przyjacielu | — 
rzekła. — Jest to pożegnanie na dłu- 
o, bo lepiej, abyś mnie jak najrza 

ziej widywał. 

— Chcę być posłusznym — odrzekł 
Veidis — „ale nie jest to banioyą na 


— Nie — odpowiedziała uprzejmie. 
— Ale będę bardziej szanowała pana 
i za bardziej prawdziwego przyjaącie- 
la uważała, jeśli oszczędzisz mnie i 
sobie przykrości częstego spotkania. 

Patrzyła śmiało na niego, twarz 
jej była blada, spokojna, jak oblicze 
świętej. serce jego wezbrało bezgrani- 
czną miłością ku niej. Byłby dał swo- 
je życie, by oszczędzić jej chwilkę 
zmartwienia, a jej cicha rozpacz w po- 
łączeniu z spokojem  przestraszała go 
i niepokojiła. 

-- A więc żegnam panią — rzekł 
podnosząc z uszanowaniem jej rękę 
do ust.— Niech Bóg cią zachowa i po- 
cieszy ! 

Zdjął kapelusz i patrzył na nią 
przy zmroku wieczornym, jakby że- 
gnał uchodzące szczęście. 

Potem obrócił sią i szybko znikł 
w ciemnościach. 

Przez chwilę Delicya, trzymając 
Spartana za obróżkę, który okazywał 
szaloną chęć odprowadzenia Valdisa, 
patrzyła za jego niknącą postacią. Po- 
tem weszła do swojego mieszkania i 
zamknęła sią. W godzinę później sie- 


mi od łez, ale na twarzy jej zapano- 
wał spokój, gdy patrzyła na rospierk- 
chające się chmury i świecące gwiazdy. 


IX. 


Następnego dnia otrzymała Delicya 
list od męża, w którym uniewinniał 
siebie zupełnie, a natomiast obsypał 
ją wyrzutami. Przeglądnęła go z uczu- 
ciem wielkiego niesmaku i uśmiech- 
nąła się z pogardą, myśląc nad tem, 
jakie ważne znaczenie starał się na- 
dać artykułowi Honesty. 

— Czyż te plotkarskie języki dzien- 
nikarskie mogą mnie skrzywdzić tak 
dalece — rzekła do ziebie. — Boże! 
Dlaczego mężczyźni uważają występ- 
ki swoje za rzecz bardzo małej wagi, 
podczas kiedy chwytają każdą naj- 
błahszą sposobność, aby zaszkodzić 
sławie kobiecej. 

Odrzaciła list i wzięła do ręki po- 
ranną gazetę. Znalazła iam pod na- 

łówkiem „Awantura w jednym z lon 
yńskich klabów* opis. jak „mało 
znany, ale gwałtowie chwalony poeta" 
został obity szpierutą przez „znanego 


jej wartości. Nie mówmy więcej o 


|. S E a kk e A 


Znakomit,m wynalazkiem, szezcgólciej 
dla kościołów wilgotnych są niezniszczalne 


Stacje Drogi Krayžowoj 


emaljowane w ogniu na cynku, w ramacj,|4ZO interesująca pod tytułem „Ta- Ę 


zwykłych, gotyckich i romańskich , wyra- 
Łisne obecnie w Paryżu, pr.ez firmę Pous 
sielgue-Rusand, nadeornego j: bi'era Ojca 
świętego. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. WŁAD, MILLQWSKIEGU 


w Krakowie, Rynek 30 
otrzymała 
Jedyne zastępstwo tych stacyj 
na całą Polskę, 
przesyła na żądanie ch.tnie jedną staeyę 
na okaz i objaśnia o cenie, która jest bar 
dzo umiarkowana. 


DROBNE OGŁOSZEXI 


I ZĄDCA LUB EKONOM lat 34, żona-, 


ES ty, posiadający 16 lat praktyki we 
miększych majątkach i szkołę niższą rol- 
niesą — chciałby zmienie posadę zaraz 
lab od 1. kwietnia. łaskawe zgłeszenia : 
Zarząd dóbr Łozina p. Janów k ło Lwowa, 


i 


UMOCNIK GOSPODARCZY poszukuje 

zajęcia zarar. Adres: E. D. poste rest. 
PYczyńce. 420 
oo o oo 
g/KONOM i praktyczny leśniczy w je- 
+ dnej osobie, kawaler, poszukuje posa- 
cy zaraz. Bliższej wiadomości udzieli p 
v ineenty Josephi w Hrusiatyczach poezia 
i trzeliska nowe. 418 


KSS I ZAMÓWIENIA wszelkiego 
1odzajn przyjmuje z% skromną piówi- 
z ą Biuro komisowe i pośrednictwa, Lwów 
Syksiuska 26. z6 


ĄKLEP KÓŁKA ROLNICZEGO jest 
> zaraz do wydzierżawienia w Wiśniow 
Gzyku mod bardzo kozzystnymi warunka- 
mi Bliższe szczegóły poda ksiądz Piotr 
Niedźsiecki proboszcz w miejseu , poe ta 
loeo. 416 


ło kilkadziesiąt egzemplarzy. 


5 ct, dawniej 2 zł. Wysyła: 


Biuro Impressa 
Lwów, Sykstuska 30. 


p; Stare i nowa sprze- 
daje najtaniej 
Emi! Weiner 
WIEN 
I. Salzthargasse 3. 


A po f ct. od wyrazu 


MANIE! jeśli e ceo'e mieć gorset bar- 
dzo dobry i trwały, to polecam wam) 
|praeewnię gersetów p. Galantowskiego we 
(Lwowie, plae Bersardyńssi 1. 3. Alina 
Rudini de Veostoe. Jadwiga Schumann. 
|M Szczepańska. 409 


fp EKAWICZKI pierze i czyści najlepiej 
I> po 8 i 12 ct. H Galantowski, plac 
Be: nardyński ]. 3. 


RZED BALAMI lekeye tańców w oso- 
tnych godzinach udziela Miączyńska, 
Ormiańska x4. Dla począt'ujących wpisy 


codzieanie. 

| OTUNDA futrzana i duża miednica 
mosiężna do sprzedania. Uliza Zimo- 

rowicza 2; dozorca wskaże. 


TBUGI ŁAZARZ! Były dzierżawca dóbr 
który z powodu nieurodzajów i klęsk 
elementarnych utracił eałe mienie — po-| 
zostaje w położeniu rozpaczającem. na bru | 
ku z rodziną. W tej bolesnej walce o ju- 
tro, speluje do serce litosciwych W-nyeh 
Obywateli i Szanownego społeczeństwa o 


|pomoe, gdyż nam gro.i zguba w grodzie 


i mrozie. Łackawe datki z grzeczności 


(7ARZĄD DÓBR OKOCIM ma do spr:e- 
£ł dania kilka buhajków rasy Simenthal 
ed krów importowanych i kilka bukajków 
krzyżowania Simenthal Kuhland. 


dg dE średni go wieku, o przyjem- 
nej powie:zchowności i żywem uspe- 
sobieniu, inteligentna, znajdzie umieszcze- 
nie jako towarzyszka os:by cherej, Zgło- 
s.enia pisemne, z ktorych nieuwzg:ednione 
zostaną bez odpowiedz, z dokładtem po- 
d niem historyi ycia, przyjmie Admini- 
stracya Gazety Narodowej pod „Towarzy- 
szka*. 


GRODNIK żonaty, bezd ietny, znający 
się na wszelkich gałęziseh ogrodnie- 
twa, poszukuja miejsca zaraz. łaskawe 
zgłoszenia: L J. ogrodnik, Jaśniszeze, 
Podkamleń koło Brodów. 
PAN WANY maszynis a, zdolny 
4 również do motorów gazow ch, ckwis- 
tlenia elektrycznego i akomulatorów, z do- 
bremi świadectwami Í dłaższą praktyką — 


poszuku e miejse3. Zgłoszenia vod litera- 
mi P. G. Admioistra ya „Gazety Narod.“ 


MER PNE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


ARŁAD FROTERSKI Bednarskiego 


150 


przyjmuje pari ;Lułwika Mekler, trafi za,, 
ul. Akademicka 8, Lwów. 


sukień balowy.h, 10 krakusów, 100] 
fraków, poszukuje handel Jaszczy- 


szyna, gm ch teatralay. | 
PSZENNE dla Wielm. pp. oficerów, 

przemysłowców 1 dorużkarzy. Stajnie 
murowane na 32 koni, ewsntualnie też 
mn €jsze stajnie i odpowiednie pomieszka- 
nia są natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u p. Dąbrowskiego , ulica Tea- 
tralna 7 SEE 


č 


‘s EALNOŚĆ do sprzedania. Dom budo- 
+* wany, kompletnie suchy, wolny ol po- 
dntku, składająsy się z 3 pokoi i kuchni, 
z werindą od froot, piwnica murowana, 
dość obszerna komórki na różne składy — 
jest na rogatce Kieparowskiej z powodu 
wyjaziu za przystępną cenę za az do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w Ajeney! 
Uz. rwińskiego, Sykstuska 32. 

na konie, własnej roboty, z ow- 


Koce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem, po złr. 
Ane sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Z przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 
zamówienia tak w miejscu jak na prowin- 
cyi na zaprawianie podłóg woskiem kau- 
czukowym, który prędko schnie i daje ła- 
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc, 
Przy częstszem wyvieraniu suknem, pię- 
kniejszy daje połysk, 542 


FMA 


pm. ma 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, 


J. Friedrich Ć A 


Dr. G. Jagera bieliznę orygi 
nalną normalną z fubryki W. Ben- 
gera Synów sprzedaje podług cen- 
nika fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie plae Halicki 8. 


c] 
s 


two akopo TOWN 


sprzedaje od l. stycznia 1898 
piwo własnego wyrobu w beczkach. 


Í 


Zamówienia przyjmują : 


1. Centralne biuro ulica iśleparo+ska I. 8 


(dawniej browar Lilienfelda), 


2. Browar „Pohuianka” 


(dawniej Jan Klein), 


3. Browar w Lesienicach 


Odbiorcom od dziesięciu butelek począwszy. piwo dosta- 
wia się bezpłatnie do domu. 


Szy: Es" 


| 


acoch 


obok cukierni Wgo Grossa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor P latou Kostecki. 


z największej rzetelności Fabryka i Skłsd sukna 


SEEGEL-ILHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneya. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


=" 


Złete państwowe medale otrzymują 


a pochodsare od Karola 
anarki Üiricha, St. Andreasberg 


w Harca, w cenie od 7 do 20 mrk. 
Cenniki franco, darmo. 2479 


CHOROBY PIERSIOWE d 
Se aTi fosforan api 


pp. GRIMAULT & Cie. aptekarzy. 


Jutro i 
ciągnienie. | 


[osp pomnika księcia Fasaniugza. 


Główna wygrana 
feld, Kormann & Feigen: aum 


E dau, Sche:lenberg i kreyeSer. 


Losy po 50 et. polecwą: M. Ẹ 


Jonasz, Kitz % Steff, M Klar- * A 
Pociąz godzina 


TKO z Janowa 


zyskuje szybko zdrowie, i 53 
SKŁAD w Paryżu, 8, uliea Vivien- 
ne i w głównych aptekach. s 
We Lwowie w aptekach pp. Miko- 


Quaker Oats 


rzedaż tychże prawdziwych 
ich więcej znanych firm, przyczelu zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 


larnością*, Podniesiono też kwestyę 
„samokrytyki“, z bezozelnem zuchwal- 
stwem rozpowszechniającej się w osta- 
tnich ozasach ze szkodą moralności i 
powagi prasy. Temat ten rozwinięto 
dosć wszechstronnie, wykazując szko- 
dliwość pod pewnymi względami t. zw. 
tanich dzienników, których wydawcy, 
robiąc jedynie interes na ilości sprze- 
danych egzemplarzy, nie troszczą się 
zupełnie o istotną wartość pomiesz- 
czanych artykułów, ani swoich współ- 
pracowników. Przykład poety G., oce- 
nianego w dziale krytycznym przez 
aamego siebie pod pseudonimem A. B., 
zacytowano jako jeden z wielu. Przy- 
pominając następnie całemu dzienni- 
karstwu wielkie zadanie prasy, zaró- 
wno społeczne jak narodowe, wzywa- 
no ją do podniesienia swej godności, 
przedowszystkiem przez stanowoze u- 
sanięcie t. zw. ukrytej reklamy, pole- 
gającej na tem, iż jednostki, poszuka- 
jące rezgłosu lub chciwe pochwał, po- 
mieszczają w rubryce kronik i prze- 
glądów wszelkiego rodzaju samochwal- 
oze artykuły, bezimienne lab z fikoyj- 
nymi podpisami. 


zawsze ?“ działa przy oknie z oczami zapuchłe- |artystę, cieszącego się sławą i popu (C. d. n.) 

Im kto więcej szuka swego j ENPE 

n . . Ó 
pożytku i dąży do zachowania mJ ię Na sezon wiosenny i letni 1898. Jedyna fabryka 
tem jest onotliwszym*. takim a > n i J asà 

' | w Amsterdamie. POWA 
duchu opiewa mała broszura bar-| P d b k t y oA AD 
H 100 sztuk MB : zh. ŻA raw Ziwe ernens le ma er e 3 aaar aT o AP 
jemnica szcześcia“, której pozosta: r. 2 złr 5, Ocyle ze stalo- . 295 ZA De A? „bd is 
ł ace Ns wemi żyłkami 10 sztuk Nr. „1 ||sztota mtr. 3.10 na całe ubra- | Gi ha. E laj ij | prawdziwej ROR SOW © FABRYKA 
: złr 1:50, Nr. 2 - 1-70. 3 i ai= ie i J p GET: i ; 

Egzemplarz kosztuje 10 ot., PO-iszynki do strzyżenia bydła złr. 220, doļ§ 2 wanie (surdut, spodnie i Eo „i udanej Wiaty a AA a og À a „61% najlepszych, holender- 
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likierów prawie u 
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. LA z a 
Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. pażdziernika 1897. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowa-ówropej skiego. 
Poe 4g przychodzi do Lwowa: 
osobowy 1:30 z Ickan (Suczawy, Husiatysa, Kałusza) 


z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamesze 
z ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 


2 Krakowa (Wiednia Berlina, Wsoeławia, Warszawy), Wieliezki, 
Móze Laborez (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 


z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl. 


*50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwe 


d. jak wyżej n? dworzec główny 
Rawę ruską, 


E E AN ra: c OS RAE " 7:52 
Syr:p ten powszechnie zaleca- | aa a W EZIWEEEIE”. 8-03 
| ny kb: Eazy” nader skutecz-g| g i E $ iadanie | » 5153 EK Ra warzecn główny 
ne sprawia działanie w choro- na szmal Me | z ka a T Rawy ALU 
bach płuc i oskrzeli piersiowych i z 
| leczy najuporczywsze katary, za- BBR obiad - O z EJ 
gaja tuberkuły płucne u suchot- r. RA 
ników ; powstrzymuje krztuszenie i ma kolzeye A 
Się i zunoszenie w nieustannem ` 7 osobowy 1:40 ze Skolegs, Stryja, Kałasza , Chyrowa. 
kaszlaniu, tak rożpacznie niezno- pospiesz. 1 
śnem dla chorych. Pod jega dzia- n 2 mać Poan 
łaniem pocenie się nocne ustaje, : 2:30 z Podwołoczysk i t. 
apetyt zwiększa się i chory od- OBOK «wy zj ze Suksla, Bełzea i Jarosławia prz. 


z Podwołoczysk, Podwysokiago, Bro ów na dworzec Podzameza. 
5:45 z Ickan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., Seratu, Kozowy. 


Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Ch.bówki, Jasła, iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sam50ra i Chy- 


Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 


w 


rocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 


wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl. 
Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów ; z Rawy ruskiej przez Jaro- 


Krosna, [wonieza, Rymauowa, (Pesztu) przes 


pies Jarosław, Orłowa, Ja= 
8z6-Laborz przez Przemyśl. 


Podwałoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworseo 


Kopyczyniec, Podwysokiego na dworzec główny 


. 6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworeą 
y 

6°15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brolów, Poiwysokiego s dwore 

6: 

8:40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berl na), Rozwadowa, Nadbrzezią 


8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrouławia, Berlina) Ohyrowa, Me- 
z0-Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przes 


1005 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Hu- 
10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworsa Podzamsze, Kopyazyś e, Hu- 


10-45 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Serata 
pospiesz. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i grodów a dworea głównego 
2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów s dworca Podzaim3ze 
240 do Ozerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Iekan (Ja85, 


lascha, Wewiórskiego , Ruekera, Skle- 3 b f a d osobowy 3:04 z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
pińskiego , Ehrbara, Beisera i Krzyża- najzdrowsży amerykański wyrób z mąki 4 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
nowskiego. 1357 owsianej. Bardzo pożywny (16*/, ciał biał | pospies». | 51 | z 
TELO DET AE kowatych), tani, na zupy 1 sosy, pajsniacz- | zwali EARL 
p niejsza legumina, naprędce przyrządzona. || osobowy | 606] z P 
k- Sat Dla dzieci i chorych na żołądek peiecony § n 6565] z Erakowa (Wiednia, Berlina, 
JE przez lekarzy. Jop jesz. | 845 
a GEE 1 W oryginalnych paczkach z kucharskie- B 4 É sław ; z Jarła, 
e 58 EJ= 5 + mi przepisafni.* A ŚR msi alloy 1 Kat 
z Ə i i JS, osobowy | 910] z Ickan, Nowosieliey i Kałusza 
| Al 5 > 3 Karion „po 9 ct., R a" "aj ko- É s 8:50] z Krakowa, Wieliczki , Rang ruskiej 
z == 2 można nabyć we wszystkie andlac 0- i „| =, Krosna, lwonieza, Rymanowa, 
> A > - > A * rzennych i drogueryach. I Z eko Podzamcze 
c= rej a jad D -£ ES" Prószd żądać wyraźnie „QUAKER § p, ap z Tokan; gulatrnaj Kozowy 
E.S à e 'vO] z Podwołoczys 
== w 8 z Ra” s OATS“ i nio przyjmować żadnych bez- osobowy | 10-20] ze Stryja, Ukyżiwa 
[m ca E w By Gg: z wartościowych naśjadowictw. 21566 E s 12-10] . Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 
-©.Z 
kj JK > 2; p || tem a PROSZE RAZ Pociąg odchodzi ze Lwowa. 
GZ 5 > NE AZ nA" "O OE) "OO  Bodmoto 
Żibąi REUMATYZM g dog, Suoman 
A B O + ini E H 1a nmsr i Na | wy ołąnGa z Podzameze 
O gh o EEST Colec, KNecze, suche bale, bie frzy infueuey, koi ı leczy ZUDOłOŚCI $ | powy 6-45 ao Teka, Husiatyna, Suczawy 
KZ z 5 A) 3 ši EE SA PONI E THEE OIL pipica Orłowa przez Tarnów 
Q uo N =~ a A a kc s i A 3 ze z 
” cm 555 najlepsze nacieranie nśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, $ | 5097 550 do Janowa 
CJ GE $— a aptekarża w Radomyślu koło Tarnowa. Cena 70 ct. za słoik; z 
SS B 22 E Do nabycła w każdej większej aptece. ` Składy główne w na- Przemysi i przez Tarnów 
LL „q 2ĘS s'ępujących aptekach: Lwów Mikolastha, Krzyżanowskiego i " + Ę Hoa Pa 37 E 
© © :s< | Łazowskiego ; Przemyśl Mańkowskiego ; Gródek Hescheląsa; Ko- e odwałnccnck "1 Brozóe © Mid WWADREO 
8 og pyczyńce Redera; Kraków K: Wiszniowskiego i w dfogueryi z siatyna, Podwysokiego 
m m a J . "of . A 
2 = 23 Zopotha i, Sp.; Podgórze D. Matuli; Tarnów Sokalskiego i apt. -~ ) 
5 ZĘ Szamera; Grybów ‘Nowaka ; Bielsko Frankla; Strzyżów Zającz- siatyna, Podwysokiego 
z saa 1 kowskiego; Rzeszów Karpińskiego. 
Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 2 
| razy dziennie apteka w *Radomyślu koło Tarnowa. " 
Przesyłając pieniądze, należy dołączyć 20 ct. na ofrankowanie G-łacza, Bukaresztu 


polęcone, lub 6 ct. na przesyłkę za przekazem. 
Poświadczenia co do skutku. 


osobowy 3'05 do Stryja > 
4:40 do Jurosłzwia 


, 


Sapomenthoł skutkował mi świetnie, | 
po kilkakrotnem natarciu ból ustał wi 
zupełności. Proszę c jeszcze I słoik. 

uleza mała. Izrael Griinn. 


Użycie Sapomentholu uśmierzyło mej 
żonie znacznie bole w nodze. Proszę o 
łaskawe przysłanie dalszych 2 słoików, 
pocztą, z zaliezką. 

Perehińsko. Kazimłerz Rozwadowski 

Proszę o drugi słoik Sapomentholu 
bo przynosi mi to ulgę. Proszę o p:ęd- 
ką wysyłkę. 

Medyka. 


Poniewsż już pierwszy vik ulgę 
mi sprawił, proszę jeszcze o 2 słoiki 
po 7U et. za zalicztą mi przysłać. 
Altkiite (Bukowina). Ks. Wal. Pnchała. 

Proszę o łaskawe natychmiastowe 
wysłanie Pańskiego Sapomentholu sło- 
ik wielki za 2 zł. 50 ct„ widzę bowiem 
że mi tenże u!gę Bprawia i mam na- 
dzieję wkrótce być wyleczonym. 

Matyjó wee. J}. Gliniecki. 

Proszę o przysłanie 4 słoików Sapo- 
mentholu gdyż skutecznym się okazał. 
W rzawy, Adam Zych. 


wnego 


w formacie kieszonkowym. 
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Marynowicz. 


Gazety Nardoowej. 


pleja swój główny łał *"* 


250 do Krakowa (Wiednia, 


Z drukarni i litografii Pi) ca i Spółki, 


Woś, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 


rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Taru 


44] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez0-Laborcz (Pesztu) , 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przea 
ruskiej przew Jarosław, Jasła przes Rzeszów, Rozwadowa, Mad- 


Przemyśl, Rawy 


do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 


do ławoeznago, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 


do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo» 


do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Uhyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Lwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 


H Proszę o prgēsłanie za zaliczką 2|| Proszę uprzejmie o przysłanie pocztą SEE 
x słoików maści $%pomentholowej, której |jodwrotną 6 słoików Sapomentholu. — Noc 
używając, znajdgję bardzo sku'eczną |Onegdaj sprowadziłem 2 i dwie osoby osobowy 
i w bolach nerwowych i reumatycznych. |nżywając go, odzyskały całkowicie 
Hrabina Marya Drohojowska ||zdrowie pierwotne... 
sy. Krukienice. _ Odporyszów. Ks, M. Cleślik. brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Proszę o jeszeze jeden słoik Sapo-|| Sapomenthol okazał się wyśmieni- s Bzy 
mentholu. Ulga widovzno. tym, otóż proszę o przysłanie więRsze- n 6:45) 
Zbaraż. Ks. WI. Sojka  ||go słoika. borez (Pesztu) Ą 
Poprzednio przesłany mi Śapomen || Narawie owice. Józef lacorzyński. " 7:05] do Sokala, Rawy ruskiej 
thol bardzo mi skutkował, proszę prze-|| Proszę mi posłać za pobraniem dwa n To] do Tarnopola z dworca głównego 
to o nadesłanie jeszeze 4 słoików. — ||wielkie słoiki Sapomentholu. Z ostat- " 73 d T 
Proszę o prędką wysyłkę. Iniej posyski byłem zadowoiony. " 145] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
Lajsce. Karol Hupka keniowa. K. Ulanowski " Ki do Janowa 
Z przyjemnośicą donoszę, że Bapomentho! Pański okażał się znakomitym a sielie, Suczaw 
środkiem przeolw reumatyzmowi Aona moja cierpiąc w maju br. silny ból w ospiesz. | 10:50 Eo A 
okolicy prawego ucha, używała rozlicznych środków, xtoli bazskutecznie. Do- = 
piero po użycin Sapomentholu bole nstały zupełnia i dotąd po upłuwie 5 mie- 
sięcy nie powtórzyły się wcale. Wyrażam więe meje podziękowanie imieniem Tarnów) Rozwadowa 
własnym i mej żony. józef Gutowski, Nowy Sącz. osobowy 


11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna « dwores gł)- 


11:27] ten sam z dworsa Podzamcze 


Noche godziny od 6:10 wieczór do 559 -ano odsnaczone są podkreśleniem 

liczb minutowych ś ebjęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne 
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja o Hote ! al, udsteła apial 
sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegop odzayu bilety jazdy i roskłady jasdy 


c. k. ko- 
Imperial, j 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają: lub kupująo przedmioty 
reklamowzne w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając 4 działu ogłoszenio* 
wigo, raczyli powoływać się na (łazetg Nar. e 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


ową, jako na źródło, skąd informacy a 


lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowych. ~ 


